
Nowy system płac 
bodźcem tlo podnoszenia.

wydajności pracy
Ostatnio dosyć dużo mó

wi się o nowym syste
mie płac wprowadza

nym w niektórych wydziałach 
huty. W związku z tym zwró
ciliśmy się do kierownika 
działu zatrudnienia i płac 
mgr SUCHONSKIEGO o kilka 
informacji na ten temat.

— Panie magistrze, prze
de wszystkim na czym po
lega wprowadzany system 
płac i co wnosi nowego?

— W związku z tym, że w 
wielu wydziałach osiągnięto 
już odpowiedni stopień wyko- 
izystania maszyn oraz urzą
dzeń i dalszy wzrost wydaj
ności pracy zależy obecnie od 
inwencji twórczej robotnika, 
wzrostu intensywności pracy, 
poprawy technologii, lepszej 
organizacji, celowe jest przej
ście na nowy, niepremiowy 
system płac.

— Czyli na akord?
— Tak, ale nie jest to zwy

kły akord. Jeśli ma on speł
niać swoje zadania, nie może 
być akordem wyłącznie ilo
ściowym. Trzeba brać pod u- 
wagę także kryteria jakościo
we i harmonogramowe, tzn. 
jakość i terminowość wykona
nej pracy. Te wszystkie ele
menty dopiero składają się na 
akord, który my nazywamy 
parametrowym. Do tej pory 
nie był on stosowany jeszcze 
w .żadnej innej hucie. Normy 
akordowe są rezultatem wni
kliwych prac i badań anali- 
tyczno-techniczno-ekonomicz- 
nych. Akord parametrowy 
wymaga bardzo precyzyjnych 
rozliczeń i znacznie większego 
zainteresowania ze strony do
zoru technicznego. Obowiązu
je bowiem zasada, że każdy 
pracownik powinien dziś do
wiedzieć się. ile zarobił wczo
raj. A zależy to od sprawno
ści prowadzenia i szybkości

Koks, sorśwka i blachy
powyżej 100

Mamy już poza sobą połowę 
października, a sytuacja pla
nowa nie uległa w hucie żad
nej zmianie. Chociaż, jest pew
na poprawa. Powyżej 100 
proc, planu wyszła załoga 
Wielkich Pieców, która jesz
cze tydzień temu miała zale
głości, spadły natomiast zało
gi Walcowni Zgniatacz i obu 
wydziałów ZMO. Dobrze, bar
dzo rytmicznie pracują załogi 
Walcowni Ciągłej Blach na 
Gorąco i Siłowni oraz załoga 
Zakładu Koksochemicznego.

Największe przekroczenie 
planu (123,3 proc.) posiada za
łoga Siłowni. Najgorszym wy
nikiem (94 proc, zadań) legi
tymuje się załoga Walcowni 
Zgniatacz.

A oto tabelka szczegółowych 
■wyników po 15 dniach paź
dziernika:

Ha Dzień Nauczyciela
W żadnym roku jeszcze 

„Dzień Nauczyciela" nie zapo
wiadał się tak uroczyście, jaK 
obecnie. Wiąże się to z pod
niesieniem pracy pedagogicz
nej do właściwej rangi w ży
ciu społecznym.

W Nowej Hucie „Dzień Nau
czyciela" obchodzony będzie 
szczególnie uroczyście. Powo
łany zostcl specjalny Komitet, 
który zajmie się całością przy
gotowań do obchodu tej wa
żnej uroczystości. Przewodni
czącym Komitetu został A. 
KASPRZYK. a zastępcami dy
rektor naczelny huty inż. mgr 
B. KOŁOMYJSKI oraz prze
wodniczący Prezydium Dziel
nicowej Rady Narodowej tow. 
F. MISIUDA. Do prezydium 
wybrano również następujące 
osoby: R- i-' i inger, A. Slabi- 
kowski i II- Winiarska. Poza 
tym do Komitetu powołano 
dyrektorów wszystkich prawie 
przedsiębiorstw na terenie No
wej Huty. J-ż. 

obiegu dokumentacji. Jest to 
dość trudne, ale realne.

— Pozwoli pan, ie zapy
tam — w eksperymencie 
również uwzględniano 
wskaźniki jakościowe, gdzie 
więc tkwi zasadnicza róż
nica między nowym syste
mem, a eksperymentem 
płacowym?

— W eksperymencie mówi
ło się tylko „wykonać plan", 
ale nie mówiło się „ile".

W nowym regulaminie płac 
pogłębiamy jakościowy sy
stem premiowania. W ekspe
rymencie ruchomą częścią 
płacy była premia, a teraz 
jest nią w zasadzie pełny za
robek. tzn. jeżeli produkcja 
wzrośnie np. o 10 proc., to o 
tyle też wzrośnie cały zaro
bek, a nie tylko „premia" (jak 
dawniej). Zarobek oblicza się 
na podstawie wartości i ilości 
wyprodukowanych ton (lub 
sztuk), z uwzględnieniem czyn
ników jakościowych .i termi
nowych

— Jak to wygląda prak
tycznie?

— Wysokość produkcji 
stwierdza się na podstawie 
raportów produkcyjnych, o- 
raz adnotacji dyspozytora 
DK i DKT. Gdy pracuje wię
kszy zespół ludzi —• niż prze
widują to normy obsad wzor
cowych — zarobki ulegają ob
niżeniu i odwrotnie, gdy pra
cuje mniej robotników, zarob
ki wzrastają przez podział 
miedzy pracujących płacy 
przypadającej na nieobecnego 
robotnika.

— Kto dzieli tę sumę i 
czy równo między wszyst
kich robotników?

— Podziału dokonuje mistrz, 
zależnie od wkładu pracy po-

(Dokończenie na str. 2)

Piece l»o,4 proc.. 
Szamot. ZMO 99,7 proc., 
wyrobach za.ad. 99,9

proc, «siami
Siłownia 123,3 proe. zadań 
Zakład Kokipchemiezny 

produkcji kokau 193.3 ^roe.. 
Walcownia blach ioe,4 proc„ 
Wielkie 
Wydział 
ZMO w 

proc..
Aglomerownia 98,8 proc., 
Stalownia 99,1 proc.. 
Walcownia Zgniatacz 94,9
Jak widać, sytuacja nie jest 

najlepsza. Potrzeba będzie du
żego zrywu i dużej mobiliza
cji sił, aby do końca miesią
ca- nadrobić zaległości, zwła
szcza w wydziałach najbar
dziej zagrożonych. Sądzimy 
jednak, że się to uda i plan 
października zostanie wyko
nany, podobnie jak było to z 
planem wrześniowym. Koń
cówka — finisz często decydu
je nie tylko na bieżni lekko
atletycznej...

proe.

i. d.

Jacek Zukownki

Jesień i Dziewczyna
Nie odtruwaj złotopióra 
między drzewa 
bo bym ciebie z gęstwy liści 
nie wyśpiewał.
Tam królestwo 
gwizdającej strzały — kosa 
czarną nicią zszyłby Ifok twój 
złotowłosa.
Pęk łubinów, garść bursztynów 
wpiętych w kok.

Fruwające słońce — wilga 
staje w lecie 
oślepiły ją blaskami 
twe warkocze.
Omotały 
uwięziły ptaka — słońce 
teraz nawet nocą świecisz 
jaśniejąca.
Pękiem łubinów, garścią bursztynów 
upiętych w kok.
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Spółdzielnia mieszkaniowa
Huty im. Łeeiina 

obejmuje pierwsze bloki
Za parę dni pracownicy Hu

ty im. Lenina wprowadzą się 
do spółdzielczych mieszkań. 
Pisząc w ostatnim numerze o 
Spółdzielni Mieszkaniowej in
formowaliśmy. że w najbliż
szym czasie ma być oddany do 
użytku drugi z kolei blok 
spółdzielczy. Właśnie parę dni 
temu odwiedziliśmy osiedle 
D-l. na którym budowane sa 
bloki Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Huty im. Le- 
r.ina.

Wśród szeregu budynków 
szybko wykończanych przed 
zimą spółdzielcze nie wyróż
niają się w zasadzie niczym 
szczególnym, poza tym, że je
den z nich jest już tynkowany 
i prawdopodobnie wkrótce u- 
każe się zza rusztowań w ca
łej swojej okazałości.

Wraz z przewodniczącym 
Zarządu Spółdzielni K. Słom
ką zaglądamy do bloku 5, 
który oddany został ostatnio. 
Właściwie jeszcze ni 
wicie, gdyż 
na czas c. o. 

calko-
nie podłączono

Zastajemy tu

usze

Tekst: J. Z.
Foto: RHT

rżeć mieszkania, w którycn 
już za parę dni zamieszkają 
wraz z rodzinami. Oglądają 
szczegółowo wszystkie izby i 
urządzema. Te ostatnie nie 
zawsze jeszcze działają, ale to 
już nie z winy spółdzielni 
Zresztą Zarząd Spółdzielni nie 
podpisze protokołu odbioru 
dotąd, dopóki nie zostaną u- 
sunięte ostatnie usterki. Nic 
więc dziwnego, że odbiór każ
dego bloku trwa dość długo. 
Nie jest to co prawda na rękę 
budowlańcem, którzy zwy
kle starają się pozbyć własne
go „towaru", ale ma na celu 
dobro tych, którzy korzystać 
będą z mieszkania, którzy „to
war" ten kupują.

Wkrótce oddany zostanie do 
użytku trzeci i ostatni w bie
żącym roku blok spółdzielczy. 
Mamy nadzieję że usterek bę
dzie znacznie mniej, a w 
związku z tym i odbiór nie 
będzie musiał trwać tak dlu-

Prace Prezydium Rady Ro
botniczej jako sekretariatu 
KSR wytyczone są obecnie w. 
dwóch głównych kierunkach: 
pierwszy — to zapewnienie 
realizacji uchwał II KSR, — 
drugi — staranne przygotowa
nie projektów materiałów pod 
obrady następnej, tj. III 
KSR, która jak wiadomo wy
znaczona została na pierwszą 
dekadę miesiąca grudnia br.

Odnośnie pierwszego kie
runku prac — na warsztacie 
znajduje się przygotowanie 
konkretnych wytycznych (re
gulaminów) i programu działa
nia przy wznowieniu współ 
zawodn:ctwa pracy, na razie 
w wydziałach podstawowych 
huty. Oczywiście zasadnicze 
prace wykonuje organizacja 
związkowa huty, a przede 
wszystkim Główna Komisja 
Współzawodnictwa Pracy.

Równocześnie rozpatruje się 
i analizuje paręset wniosków 
zgłoszonych w związku z II 
KSR. przede wszystkim zasad
nicze wnioski administracji 
huty, stanowiące załącznik do 
uchwały nr 4 Konferencji — 
które zostaną ostatecznie 
przyjęte przez Prezydium na 
posiedzeniu w dniu 23 paź
dziernika br. jako załącznik 
do uchwały II KSR i podane 
następnie do wiadomości całej cie na ostatnim 
załogi, jako obowiązujące. Ir---- -'i. — j-
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Blok Spółdzielni Mieszkaniowej HiL.

Kto odpowie oa @p©9
Walcowni i Stalowni?

W czasie ebrad TI Konfe
rencji Samorządu Robotnicze
go IliL załoga Stalowni zgło
siła r.a cześć 40-tej rocznicy 
powstania KFP, 15-tej roczni
cy utworzenia FPR 1 X-tej 
rocznicy Zjednoczenia Partii 
Robotniczych w Polsce, podję
cie cennego zobowiązania wy
produkowania do końca roku 
ponad plan 8.5 tys. ton stali. 
Pierw si na apel stałowników 
o podejmowanie podobnych 
zobowiązań odpowiedzieli je
szcze w czasie obrad Konfe
rencji, walcownicy z Walco
wni Gorącej Blach, którzy po
stanowili wyprodukować do
datkowo, do końca roku 
tys. ton blachy.

Od czasu Konferencji 
płynęły już z górą dwa tygo
dnie, nic jednak nie słychać c 
podejmowaniu dalszych zobo
wiązań przez pozostałe wy
działy huty. Czyżby apel sta- 
lowników miał pozostać bez 
echa?

Spodziewamy się, że już w 
następnym numerze „Głosu" 
będziemy mogli napisać o

7,5

n-

sekretariat KSR
Huty im. Lenina

Pozostałe wnioski, które nie po
siadają zasadniczego znaczenia 
dla pracy całej huty, lecz doty
czą poszczególnych wydziałów, zo. 
staną przekazane do realizacji 
kierownictwu wydziałów, z rów
noczesnym informowaniem o 
zainteresowanej załogi.

tym

tlęWreszcie bieżąco śledzi 
przebieg realizacji zobowiąza
nia naszej załogi na odcinku po
nadplanowej produkcji w roku 
¡.leżącym S.S tys. ton stali i 7,5 
:ys. ton blach gorąco walcowa
nych, z którym. Jak na razie — 
sytuacja nie przedstawia sle naj
lepiej. Można Już stwierdzić, że 
wywiązanie się z honorem z pod- 
lętego zobowiązania wymagać bę
dzie poważnego wysiłku całej za
łogi I Jej pełnej mobilizacji wokół 
tej sprawy.

Rozpoczęto już prace nad 
przygotowaniem materiałów 
na następną KSR, a mianowi- 

' i posiedzeniu 
Prezydium Rady Robotniczej

NASZ JUB1LB0SZ
Wszystkich nasrych Czy

telników i Sympatyków za
wiadamiamy, że 31. X. br- 
nkaże się w zwiększonej 
objętości jubileuszowy, set
ny numer naszego tygodni
ka.

Dwunastostronieowy, 
bogato ilustrowany, spec
jalny numer „Głosu Nowej 
Huty” zawierać będzie m. 
in. wypowiedzi Czytelni
ków o naszej gazecie, cie
kawe artykuły, reportaże, 
felietony, sensacyjne opo
wiadania, humor i rozryw
ki umysłowe.

podjęciu zobowiązań przez ca
ła prawie hutę, zwłaszcza, że 
— jak dowiedzieliśmy się — 
czynione są 
gotowania w tym 
Kto będzie następny 
gach Stalowni i 
Blach?

Jak przebiega realizacja zo
bowiązań w łych dwóch wy
działach po 16 dniach od ich 
podjęcia? W Stalowni nie jest 
niestety najlepiej, wydział mi 
w tej chwili bowiem niedo
bór normalnej produke^- 
Przypuszczamy jednak, że 
zdoła nadrobić zaległości, wy
konać plan miesięczny i już W 
październiku zanotować n* 
swym koncie pewną cząstkę 
zobowiązania.

W dużo lepszej sytnaeji są, 
w tej chwili nasi walcownicy. 
Po dwóch tygodniach od pod
jęcia zobowiązania mają pew
ną nadwyżkę produkcyjną (o- 
koło 100 ton) — mało to, ale 
już początek jest. Z biegiem 
czasu ilość ta z pewnością tt- 
rośnie do zgłoszonych tysięcy 
ton. j-d.

przedstawione zostały i prze
dyskutowane materiały wstęp
ne na temat sytuacji w hucie 
na odcinku urządzeń socjal
no - bytowych oraz gospodar
ki mieszkaniowej. Oczywiście 
obejmują one, jako część za
sadniczą, konkretne wnioski, 
względnie zamierzenia, zdąża
jące do zdecydowanej popra
wy tych tak ważnych dla na
szej załogi spraw, zarówno na 
najbliższy okres czasu, jak i na 
okres następnych lat Wstęp
ne opracowania materiałów 
dotyczących stanu bhp oraz 
projekty zmian dotychczaso

wego systemu płac będą przed
miotem obrad Frezydium Rac 
dy wraz z Komisjami Proble
mowymi na posiedzeniach w 
dniach 23 i 30 października 
br.

Obok tych spraw zasadni
czych, przedmiotem pracy 
Prezydium Rady jest również 
odpowiednie przygotowanie i 
przeprowadzenie przez załogę 
huty dyskusji nad projektem 
ustawy o samorządzie robot
niczym w okresie najbliższych 
kilkunastu dni. Niewątpliwie 
dyskusja na ten temat powin
na dostarczyć wielu cennych 
uwag i wniosków. których 
przekazanie do CRZZ będzie- 
obowiązkiem sekretariatu —• 
KSR.
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U rumuńskich przyjaciół
Na początku bm. a ściśle w 

uniach od 2» września do 
9 października bawiła z 

rewizytą w Rumuńskiej Re
publice Ludowe)) delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. W skład dele
gacji której przewodniczył 
marszałek Sejmu •, Cz. Wycech 
wchodziło 11 poetów, wśród 
r.ićh i ja. Przed wyjazdem 
znaliśmy Rumunię^ stosunko
wo słabo; jedynie '■ z historii, 
rraz publikacji prasowych i 
spotkań z delegacjami rumuń
skimi, które odwiedziły ostat
nio nasz kraj.

Oczywiście była l to wiedza 
fragmentaryczną i pod ża
dnym warunkiem nie mogła 
posłużyć do stwierdzenia, że 
..zna się Rumunię”. Zęby móc 
naprawdę poznać ten przepię
kny kraj i luki w swojej wie
dzy wypełnić treścią życia na
rodu rumuńskiego — trzeba w 
r.im być. Trzeba zobaczyć 
miasta i wsie, zakłady .prze
mysłowe i pola uprawne, pię
kne góry i zachwycające wy
brzeże Morza Czarnego a 
przede wszystkim ludzi — 
nadzwyczaj gościnnych, bez
pośrednich i pełnych sympa
tii dla naszego narodu. Przyj
mowano naszą delegację i że
gnano, jak najlepszych przy
jaciół. Te uczucia przyjaźni i 
sympatii wobec delegacji były 
adresowane do całego narodu 
polskiego, a często specjalnie 
cia załogi i mieszkańców — 
znanej dobrze w Rumunii — 
Nowej Huty.

Każdy z nas zawsze prag
nie poznać "przyjaciół możli
wie najlepiej. Nie wiem, o ile 
mi się to uda, ale obciąłbym 
za pośfednictwem „Głosu No
wej Huty” przybliżyć ten pię
kny kraj Czytelnikom i w 
miarę możliwości zapoznać ich 
w ten sposób z naszymi ru
muńskimi przyjaciółmi. Po
staram się to uczynić w kilku 
artykułach, a rozpocznę od 
podstawowych i ogólnych in
formacji.

Rumunia zajmuje obszar 
237, 502 km kwadr. Na 

północy graniczy z ZSRR, na 
zachodzie z Węgrami, od 
wschodu oblewają ją wody

Na SFOSiK
To załodze Walcowni Zimnej 

Blach, która 18 sierpnia jako 
pierwsza na terenie Huty im. 
I.cnina zadeklarowała dobro
wolne. miesięczne składki na 
SFOSiK. podobną decyzję pod
jęli ostatnio pracownicy pionu 
Głównego Księgowego Mil-.

Na zebraniu Rady Oddzia
łowej, odpowiadając na apel 
kierownictwa huty i Rady Za
kładowej Kombinatu przyjęto 
na wniosek głównego księgo
wego dyr. KAZIMIERZA 
WAJNBERGIERA jednogłoś

nie uchwałę w sprawie dobro
wolnego zadeklarowania mie
sięcznych składak na SFOSiK.

Pracownicy finansowo-księ
gowi wzywają pracowników 
wszystkich komórek funkcjo
nalnych huty do podjęcia po
dobnych uchwał i podpisania 
deklaracji na SFOSiK z waż
nością od 1 bm. a mianowi
cie: pracowników Działu Pla
nowania Techniczno - ekono
micznego, Działu Organizacji, 
pracowników bezpośrednio 
podległych Radzie Zakładowej 
j Naczelnemu Inżynierowi oraz 
pracowników pionów: inwe
stycyjnego, handlowego, za
trudnienia i kadr oraz admini- 
stracyjno-bytowego.

it-

Miejskie Ciepłownie w 
Krakowie z siedzibą w 
Nowej Hucie ostrze
gają wszystkich
żytkowników centralne
go ogrzewania, aby nic 
używali do celów gospo
darstwa domowego wo
dy, pochodzącej z insta
lacji centralnego ogrze
wania, gdyż środki che
miczne zawarte w tej 
wodzie mogą spowodo
wać poparzenie lub za
trucie.

Morza Czarnego, a od połu
dnia sąsiaduje z Eułgarią i 
Jugosławią. Rumunię zamiesz
kuje ok. 16 min mieszkańców, 
z tego około 15 proc, przypada 
na inne narodowości. Obok 
Rumunów, zamieszkują tu 
Węgrzy, Niemcy, Ukraińcy. 
Państwo podzielone jest na 1" 
okręgów administracyjnych 
(okręg jest odpowiednikiem 
naszego województwa).

Przed wojną rządy w Ru
munii sprawowała krajowa 
burżuażja; zaniedbany kraj, 
przeważnie rolniczy, wyzyski
wany był przez obcy kapitał.

Szczególnie bogate złoża ropy 
naftowej eksploatowane by
ły przez monopole zagranicz
ne. 23 sierpnia 1944 roku. Ru
munia została wyzwolona 
przez Wojska Radzieckie spod 
hitlerowskiej okupacji i dzień 
ten jak u nas 22 Lipcą, jest 
świętem narodowym.

♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦<>❖ ♦♦♦♦♦♦

Echa II KSR
Jednym z ostatnich mówców 

w czasie dyskusji na II Kon
ferencji Samorządu Robotni
czego Huty im. Lenina był 
przedstawiciel CRZZ tow. 
Ćwik, którego wypowiedź by
ła bardzo ciekawa. Dobrze bę
dzie ją jeszcze przypomnieć, 
gdy rozpoczęliśmy realizację 
zadań wytyczonych przez II 
KSR.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych z dużym zainte
resowaniem oczekiwała obrad 
II Konferencji Samorządu Ro
botniczego lluty im. Lenina, 
poświęconych sprawom wiel
kiej wagi, a mianowicie pro
blematyce ekonomicznej za
kładu. Wyrazem tej wagi, ja
ką CRZZ przywiązywała do 
Konferencji był zamierzony w 
niej udział przewodniczącego 
CRZZ — tow. Ignacego I.ogi- 
Sowińskiego. Niestety tak się 
złożyło, że nie mógł on wziąć 
udziału w obradach.

Tow. Ćwik porównując naszą 
Konferencję z innymi w klu
czowych zakładach przemysło
wych, w których brał udział, 
stwierdził, że była ona dobrze 
przygotowana, że napewno 
dobrze spełni swą rolę. Ocena 
wypadła więc jak najbardziej 
pozytywnie. Konferencja wy
kazała jednak wiele roz
maitych słabości i niedoma
gam Jak stwierdził mówca ze 
sprawozdania dyrektora na
czelnego widać, że wyniki e- 
konomiczne przedsiębiorstwa 
uległy od początku roku syste
matycznemu, powolnemu po
garszaniu. Słowem, zamiast 
kroczyć naprzód huta jakgdy- 
by stanęła nieco w miejscu. 
Zadania kombinatu w br. są 
olbrzymie. Załoga wykona je

my kronice wizyt delegacji za- t 
granicznych, odwiedzających kom
binat, zanotowaliśmy w ub. tygod
niu;
g prof. M. Mladenovic z Bel

gradu, przebywający w Polsce na 
zaproszenie Instytutu Badań Ją
drowych,
£ delegacje związków zawodo

wych metalowców z Norwegii, Pe
ru i Boliwii oraz, chemików- z Ku- 
niunii,

prof. dr G. K. Jewgrow — 
członek Akademii Nauk Związku 
Radzieckiego, specjalista z dzie-

Jednakże z wyzwoleniem 
narodowym nie przyszło zaraz 
wyzwolenie społeczne. Stop
niowo, poprzez powołanie de
mokratycznego rządu z P. 
Grozą na czele w 1945 r. i po 
przeprowadzeniu reformy rol
nej w 1946 r„ w grudniu i na
stępnego roku obalono monar- 
thię i ogłoszono Republikę 
I .udową.

Niezwykle bogaty w wyda
rzenia był rok 1948. Na

stąpiło bowiem zjednoczenie 
Rumuńskiego Ruchu Robot
niczego i powołanie przez 
Zjazd Zjednoczeniowy Rumuń
skiej Partii Robotniczej. W tym 
samym roku podjęto ustawę o 
nacjonalizacji przemysłu, oraz 
rozpoczęła się współpraca z 
naszym krajem, co udoku
mentowano podpisaniem ..Kon
wencji współpracy gospo - 

dsrezej między Polską a Ru
munią".

Rozpoczął się szybki rozwój 
Rumunii pod względem gos
podarczym, politycznym i kul
turalnym. Równocześnie u- 
macnia się stale współpraca z 
naszym krajem, rozwijają się 
kontakty w każdej dziedzinie

o ile 
może 
żywienie i

o-

walcownie? 
zobowiązania

potrafi utrzymać, a 
nawet pcw Łększyc 

aktywność rozbu
dzone w okresie poprzedzają
cym Konferencję i w wyniitu 
Konferencji. Załoga napewno 
sprosta tym wielkim zada
niom. jeżeli włączy się do 
współzawodnictwa pracy, któ
re właśnie zostaje wprowa
dzane na terenie huty na no
wych warunkach, odpowiada
jących obecnym potrzebom.

Stalownicy i 
podjęli cenne 
wykonania do końca br. do
datkowej produkcji stali i 
blach gorąco walcowanych. 
Za nimi pójdzie niewątpliwie 
cala załoga jiuty. CRZZ życzy 
powodzenia w realizacji zobo
wiązań i przedterminowego 
wykonania planu rocznego. 
Życzy załodze jak najlepszych 
wyników ekonomicznych, któ
re przyniosłyby fundusz zakła
dowy na skalę wielkości huty, 
a więc i odpowiednią 13-tą 
pensję.

Dużą rolę ma do odegrania 
w Samorządzie — - - - 
jeden z 
rów tej instytucji, 
wicie
IliL. Wypowiedzi aktywistów 
związkowych w czasie obrad 
II Konferencji świadczą, że za
gadnienia produkcyjne i eko
nomiczne, z natury rzeczy 
trudne, skomplikowane — nie 
są im obce. Ze czują się oni 
prawdziwymi gospodarzami, 
odpowiedzialnymi za losy 
swojego zakładu pracy.

Taka oto jest opinia o II 
KSR i załodze huty doświad
czonego działacza związkowe
go.

Robotniczym 
głównych partne- 

a miano- 
ZakładowaRada

i. d.

dzłny budowy mostów kolejo
wych,
£ delegacja rządowa Grecji z P- 

Jean Ioannou na czele, klóra 
przybyła do Polski dla przepro
wadzenia rozmów handlowych,
* delegacja wojskowa Chińskiej 

Itepubliki I.udowej z marszałkiem 
Yeli Cliien-Yingiem na czele. De
legacji towarzyszył z ramienia Mi
nisterstwa Obrony Narodowej za-

naszego życia. Kontakty te o- 
żywily się szczególnie ostatnio, 
a kulminacyjnym punktem 
w wymianie delegacji między 
naszymi krajami była wizyta 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w maju tego roku. 
Społeczeństwo rumuńskie zgo
towało wówczas naszym przy
wódcom spontaniczne przyję
cie. Każdy przyjazd Polaków 
do Rumunii jest witany z peł- 

radością.ną

Nasza delegacja parlamen
tarna odbywała podróż po 

Rumunii, wśród niesłabnące
go jeszcze echa Wielkiej Wi
zyty Przyjaźni, w atmosferze 
szczerej serdeczności ze stro
ny wszystkich spotykanych 
ludzi. A wszystko zaczęło się 
już na lotnisku w Bukaresz
cie. gdzie witali nas liczni 
działacze państwowi i społe-

pobytu pol
skiej delegacji 

parlamentarnej 
w Rumunii. Po
witanie delega
cji na lotnisku 

Ruk areszcie.

ezni z przewodniczącym Wiel
kiego Zgromadzenia Narodo
wego, tow. Pirrulesem na 
czele. Podróżując po Rumunii, 
zwiedzaliśmy okolice, miasta 
i miasteczka1; zakłady przemy
słowe, oraz ośrodki kulturalne 
i wypoczynkowe w czterech, 
najbardziej ciekawych, a za
razem charakterystycznych 
e!la Rumnii okręgach tj., Bu
karesztu, Constancy, Płoeszti i 
Oraszat - Stalin. Podziwialiś
my piękno kraju i 
narodu rumuńskiego, 
drugie budzi podziw i 
dym kroku zaciekawia 
sza z zagranicy. Ale
już w następnym numerze.
■•■■■■ ■■■■■■■■>■■■■■■

Nowy system płac
(Dokończente ze str. 1) 

szczególnych robotników (w 
ten sposób wzrasta autorytet 
mistrza); po każdej zmianie 
sporządzą on raport wykona
nia zadań produkcyjnych i ja
kościowych, który stanowi 
podstawę obliczenia zarobku. 
S: mego rozliczenia dokonuje 
rachuba wydziałowa, która 
wypełniony arkusz powinna 
przekazać mistrzowi i do wia
domości zainteresowanych.

— Czy są, a jeżeli tak, to 
jakie dodatkowe bodźce do 
szczególnie wydajnej pra
cy?

— Oprócz tego, że zmiana, 
która najlepiej pracuje odpo
wiednio więcej zarabia, doli
cza się jej (najlepszej zmia
nie) do ogólnej miesięcznej 
produkcji 5 proc, tonażu. I tu 
właśnie tkwi element współ
zawodnictwa międzyzmiano- 
wego. Uwzględnia się też 
sprawę należytego porządku 
na stanowisku pracy. Zmia
na. która zostawiła nieporzą
dek. traci na rzecz następnej 
zmiany — do 20 proc, zmia
nowej produkcji.

— W których wydziałach 
wprowadzono już nowy sy
stem płac?

— Od 1 września wprowa
dzony został w hali przygoto
wania zestawów, a od 1 paż-

> 
I

ł stępca Szefa Sztabu generalnego 
gen. dywizji Z. Duszyński.

Gości powitali dyr. naczelny 
konibiuatu mgr inż. Bogdan Ko. 
loinyjski, I Sekretarz KF PZPR 
po.et Z. Jakus, 
Rady Robolniezej 
i sekretarz Rady 
Wolak. Dyrektor 
poznał gości z historią i obecną 
pracą kombinalu. Następnie dele
gacja Chińska zwiedziła podsta
wowe wydziały huty.

przewodniczący 
inż. J. Findy«z 
Zakładowej st. 
Kolomyjski za-

W.to.

Skłcdamy się ew 
Fundusz Grunwaldzki

Parę miesięcy temu cała 
prasa polska i zagraniczna 
podała wiadomość o nada
niu kanclerzowi K. Ade- 
nauerowi tytułu wielkiego 
mistrza zakonu krzyżackie
go. Notatka ta wywarła 
wręcz niesamowite wraże
nie w całym naszym kra
ju. przywodząc na pamięć 
wielowieczne walki z 
Krzyżakami i unaoczniając 
jeszcze raz dążenia współ
czesnych rewizjonistów 
niemieckich. Historia bi
twy pod Grunwaldem jest 
dziś częścią wielkiej 
o 
wojowników, 
miejscowości,

bohaterstwie
a 
na

sagi 
polskich 

nazwa 
której 

połach rozegrała się wiel
ka i zwycięska bitwa z 
zakonem krzyżackim, sta
ła się symbolem walki z 
odwiecznym najeźdźcą.

Nie tylko ten jeden mie
liśmy Grunwald. Każde 
polskie miasto, wyzwolone 
przez naszych żołnierzy w 
czasie ostatniej wojny, sta - 
wało się współczesnym 
Grunwaldem, nowym zwy
cięstwem nad teutońską 
zaborczością, nad nowo
czesnymi Krzyżakami ze 
swastyką na wojskowych 
mundurach.

I dlatego właśnie pro
jekt wzniesienia pomnika 
na polu pod Grunwaldem, 
w okresie obchodów 1000 
lecia Państwa Polskiego, 
został gorąco przyjęty 
przez cały nasz naród, dla
tego sprawa jego budowy 
spotkała się ze zrozumie

Ognisko Młodych przyjmuje zapisy
Jak wiadomo, w Ognisku 

Młodych prowadzi się 
klasy śpiewu oraz gry 
strumentach. W tej 
przyjmuje się jeszcze 
do klasy śpiewu solowego i ze- 

liczne 
na in- 
chwili 
zapisy

dorobek|
Jedno i 1 
na każ- l 
przyby- 1
o tym społu piosenki, który zostanie

zorganizowany w najbliższej 

już

do- 
no-

dziernika w dalszych wydzia
łach Stalowni jak: wsad, pie
ce martenowskie. hala rozle- 
wnicza, katar żużla i stripefo- 
wnia. Od początku październi
ka stosowany jest również na 
wywrotnicy wagonowej wiel
kich pieców. Nowym syste
mem objęci zostają pracowni
cy brygad transportowych, 
obsługujących dane odcinki 
poszczególnych wydziałów, co 
powinno wp’ynaé na lepszą 
współpracę tych brygad z wy
działami produkcyjnymi.

Warunkiem objęcia nowym 
systemem płac pracowników 
brygad transportowych jest 
przejście na tzw. turnus hut
niczy tj. system trzyzmiano- 
wej pracy wydziałów produk
cyjnych. jak to zrobili 
transportowcy Stalowni.

— Jakie są pierwsze 
świadczenia i efekty 
wego systemu płac?

— Najważniejsza rzecz 
wzrost wydajności pracy, 
ki obserwujemy na tych 
cinkach produkcyjnych, gdzie 
system ten został wprowa
dzony. Jeśli idzie o zarobki, 
na razie możemy mówić tylko 
o pracownikach zestawów.

I tak, mimo że 
plan wrześnowy 
tylko w 91.4 proc, i według 
regulaminu eksperymentu
wszyscy pracownicy powinni 
otrzymać jedynie premię w 
wysokości 5.6 proc, (nota bene 
Stalownia otrzymała premię 
uznaniową 30 proc.), pracow
nicy zestawów, którzy zada
nie swoje wykonali podwyż
szając wydajność pracy, zgo
dnie 
płac 
nych 
proc. 

to 
ja- 
od-

Stalownia 
wykonała

z nowym 
otrzymali 
zmianach 
premii.

— M uszę

regulaminem 
w poszczegól- 
od 141 do 165

przyznać, że 
omawiany system płac jest 
swego rodzaju rewelacja 
i może się w poważnym

może

niem wszystkich ludzi pra
cy w całym kraju.

W akcji rozsprzedaży 
cegiełek na Fundusz Grun
waldzki przodować powin
ny wielkie ośrodki przemy
słowe. zaś między nimi 
Huta im. Lenina. Wydatne 
przysporzenie funduszu na 
wspólną budowę powinno 
stać się honorowym zo
bowiązaniem całej załogi 
naszego kombinatu hutni
czego, który nie 
znaleźć się na szarym koń
cu długiego szeregu wiel
kich zakładów przemysło
wych, wnoszących hojnie 
swoje składki na pomnik.

Cegiełki wartości 2 zł, 5 
zł, 10 zł, 20 zł. 50 zł i 100 
zł powinny być rozsprze- 
dane w ciągu bm. Współ
działający w zbiórce spo
łecznego funduszu na ten 
cel Komitet Frontu Jedno
ści Narodu i kierownictwo 
polityczne i gospodarcze 
Huty im. Lenina gorąco 
apelują: weżcie udział w 
wielkim przedsięwzięciu 
całego kraju, wnieście 
swój wkład w budowę 
pomnika. Ogólnonarodowa 
akcja trwa!

Rozprowadzaniem ce
giełek na Fundusz Grun
waldzki kieruje mgr Sta
nisław Kowalczyk (dział 
finansowy HiL, tel. wewn. 
55-05). Cegiełki można na
bywać bezpośrednio w 
wydziałach u przewodni
czących wszystkich rad 
oddziałowych.

przyszlości. Poza tym powsla- 
je również zespół operowo-dra- 
matyczny, do którego również 
przyjmowani są śpiewacy. Do
datkowo można jeszcze zapisać 
się do klasy gitar i zespołu 
mandolinistów, oraz klasy for
tepianu.

bę-
do rozwiązania pro- 

większęgo zaintereso- 
wynikami produkcyj-

stopniu przyczynić do 
wzrostu produkcji. Nasuwa 
się jeszcze jedno pytanie: 
czy zostanie on wprowa
dzony w całym kombinacie 
i kiedy?

— Na razie chcemy objąć 
nim pracowników technologi
cznych Wielkich Pieców, A- 
gjomerowni i Walcowni Zgnia
tacza. Następnie dążyć 
dziemy 
blemu 
wania 
nymi wydziałów — pracowni
ków utrzymania ruchu (szcze
gólnie brygad branżowych). 
Myślimy też o pracownikach 
umysłowych dozoru technicz
nego, aby i oni byli jak naj
bardziej zainteresowani efek
tami produkcyjnymi. Tu chce
my posłużyć się przykładem 
kuty „Baildon”, która stosuje 
u siebie eksperymentalny sy
stem dla pracowników umy
słowych dozoru technicznego.

W tej chwili kilkuosobowa 
ekipa pracuje (a trzeba za
znaczyć, że jest to niezwykle 
żmudna praca) nad projek
tem systemu płac dla Wiel
kich Pieców, gdzie wprowa- 
ózony on zostanie od 1 listo
pada. Potem przyjdą następ
ne wydziały. Aby nowy sy
stem zdał w pełni egzamin, 
musi być stosowany konse
kwentnie i ściśle z jego za
łożeniami.

Rozmawiał: J. ŻAB.

F. S.
Ponieważ omówiony w wy

wiadzie nowy system płac z 
pewnością wzbudzi zaintere
sowanie Czytelników, prosimy 
o nadsyłanie swoich uwag. — 
Głównie oczekujemy listów 
od tych pracowników, którzy 
już są wynagradzani według 
nowego regulaminu.

Redakcja
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Wynik pracy Stalowni

I

Fot. RhtTereny ZMO

Z wtfborÓMf swiąskoMfuch

od materiałów ogniotrwałych 
ferrostatycznemu płynnej sta
li w czasie odlewania — sta- 
lownicy przystąpili do opra
cowywania nowego rodzaju 
płyt podwlewnicowych — 
krzyżowych, w których zosta
ną zmienione kanały do za- 
murowywania. W związku z 
tym ZMO przygotowuje się do 
produkcji kanałków o zwięk
szonym przekroju, (ze 100 mm 
w kwadracie dotychczas, do 
120 mm w kwadracie obecnie). 
Pierwsza partia kanałków w 
ilości 1 tys. sztuk ma być do
starczona Stalowni na próbę 
25 bm. Mamy nadzieję, że 
dobrze zdadzą one egzamin i 
przyczynią się do dalszego o- 
panowania prawidłowej tech
nologii odlewania stali.

Na koniec pozostawiliśmy o- 
mówienie sprawy zatyezek 
grazanitowych. Dotychczas by
ły one produkowane wyłącz
nie przez Zakłady w Świdni
cy, które wyspecjalizowały się 
w tym wyrobie, dostarczając 
go wszystkim hutom na tere
nie kraju, w tej liczbie 1 Hu
cie im. Lenina. Ilość nie szła 
niestety w parze z jakością 
produkcji. Stalownicy narze
kali zawsze na wahającą się 
jakość (zwykle fatalną) tych 
zatyezek, mieli z nimi ciągle 
duże i nie kończące się kłopo
ty. Przed ZMO postawiła dy
rekcja huty zadanie: opano
wać produkcję zatyezek gra
zanitowych na miejscu, unie
zależnić się od dostaw ze 
Świdnicy! Zadanie niełatwe, 
biorąc pod uwagę nową gałąź 
produkcji, zupełnie nieznaną, 
połączoną ponadto znowu z in
westycjami.

Nim rozpocznie się maszy
nowy wyrób zatyezek, myśli 
się w ZMO o wykonywaniu

Nowe władze
zadaniai nowe

Kiedy rozmawia się z naszy
mi stalownikami na temat 

braków i niedociągnięć w ich 
wydziale, słyszy się najczę
ściej taką nutkę: dajcie nam 
odpowiednie w a r u n k i do 
pracv, takie np. jakie mają 
hutnicy radzieccy w Zaporoz- 
stalu, a pokazemy. ze nie je
steśmy od nich S°rsl- Nato* 
miast,’ jeśli zapytać, co rozu
mieją przez ogolne, bądź co 
bądź, pojęcie odpowiednich 
warunków, usłyszycie napew- 
no odpowiedź: dobre materia
ły ogniotrwałe, szybsze i lep
sze remonty pieców marte
nowskich oraz innych urzą
dzeń. Te dwa obiektywne 
czynniki wysuwane są najczę
ściej. na nie zwala się całą 
prawie winę za niepowodze- 

^Możnaby oczywiście dysku
tować, czy nie ma wielu in
nych, najzupełniej subiektyw
nych czynników, zależnych 
bezpośrednio od załogi i kie
rownictwa wydziału, ale nie 
o to nam chodzi w niniejszym 
artykule. Zobaczmy, co robią 
towarzysze z Zakładu Mate
riałów Ogniotrwałych — są
siadujący niemal o miedzę ze 
Stalownią — aby przyjść jej 
z pomocą i przez dostawę do
brych materiałów ogniotrwa
łych ułatwić produkcję. Innym 
znów razem zajmiemy się sze
rzej problemem remontów.

Jednym z najpoważniej
szych „klientów” ZMO jest na 
terenie huty Stalownia. Otrzy
muje ona co miesiąc od ZMO 
około 2.400 ton wyrobów sza; 
nurtowych, w tym dla samej 
hali lejniczej około 700 ton, 
około 1.500 ton wyrobów chro- 
mitowo-magnezytowych, 800 
ton mieliw i około 300 ton wy
rębów magnezytowych. Już 
trclji parę cyfr świadczy o wa
dze „kooperacji” pomiędzy o- , 
bu wydziałami. Dodajmy do , 
tego jeszcze pierwszorzędny i 
problem jakości materiałów | ręcznie oraz o poszerzeniu. 
ogniotrwałych przysyłanych < «Au-innn
Stalowni!

W ZMO HiL wyprodukowa
no ostatnio rurki żerdziowe o 
zwiększonej średnicy. Po
przednio wykonywało się o.a 
Stalowni rurki 2G0 mm, obec
nie robi się 220 mm, a to dla 
lepszej ochrony zatyezek spro
wadzanych z Zakładów Mate
riałów Ogniotrwałych w Swid-

I formatu, co również powinno
I przynieść poprawę zastosowa- 
'l nia ich na Stalowni. Pierwsza 
I próbna partia własnych zaty- 
1 czek „madę in Huta im. Le- 
I nina” będzie dostarczona Sta- 
! łowni w połowie listopada br. 
■ Dowiedzieliśmy się, że jest to 
i jedna z najtrudniejszych i 
i najbardziej odpowiedzialnych 

nicy. Trzeba dodać, że ta na ; technologii w przemyśle ma- 
pozór drobna i mało istotna 
op-racja, o której łatwo jest | 
mówić, kosztowała wiele tru- i 
du i roboty. Musialo się wpro- i 
wadzić na posiadanych urzą- • 
dzeniach pewne zmiany kon- , 
strukcyjne. To pierwsza „no- i 
walijka” w ZMO.

Następną zmianą jest wpro- i 
wadzenie w miejsce kanałków 
skośnych — kanałków naroz- ! 
nikowych, zwanych popular- i 
nie fajkowymi. Stwierdzono 
mianowicie, że w miejscach 
styku poprzednich kanałków 
następowały najczęściej u- 
cieczki metalu podczas lania. 
Należało zastąpić kanałki in
nymi, ale skąd je wziąć? Do 
tej pory nie robiło się ich w 
ZMO w ogóle, specjalne urzą
dzenia są zamówione z do
staw importowych, lecz nie
prędko będą na miejscu.

Potrzeba jednak jest matką 
Wynalazków. Nowy rodzaj ka
nałków wykonuje się ręcznie, 
sposobem nader 
nym, lecz 
wiście

są to bowiem zwykłe wyroby 
szamotowe, lecz o zwiększo
nej zawartości ALs O> (tlenku 
glinu). Zobaczymy, jak załoga 
ZMO poradzi sobie z tym no
wym asortymentem, czy pozy
ska słowa uznania i wdzię
czności stalowników.

To wszystko o czym mówi
liśmy, dotyczy przeważnie no
wych asortymentów produk
cji. Problem jest jednak 
znacznie szerszy. Oprócz tego 
co będzie się produkować no
wego, Stalownia czeka na 
zwykłe, dotychczasowe wyro
by, które również muszę być 
coraz lepsze. I nie tylko Sta
lownia, ale cała huta na 
czeka.

Jeśli chodzi o szamot, 
siarczany do wymurówki 
dzi, jest on raczej dobrej 
kości. W tej dziedzinie
skują nasi spece od materia
łów ogniotrwałych dobre wy
niki. Nie ma tu większych po
wodów do narzekań.

Dużo i wytrwale pracuje się 
w ZMO nad poprawą jakości

nic

do- 
ka- 
ja-

uzy-

teriałów ogniotrwałych. Nie

wyrobów chromitowo-magne- 
zytowych. Trzeba tu jednak 
gwoli sprawiedliwości powie
dzieć, że nie wszystko zależy 
od samego producenta. Wiado
mo — z próżnego i Salomon 
nie naleje, z kiepskich surow
ców trudno zrobić dobrą pro
dukcję. A jakość surowców 
jest często bardziej niż pro
blematyczna. Ambicją całej 
załogi ZMO jest pomimo 
wszystko produkcja coraz lep
szych wyrobów chromitowo- 
magnezytowych.

Zresztą dużo zależy też na- 
pewno od samych stalowni
ków... Żeby dostarczane im 
materiały ogniotrwałe dobrze 
spełniały swą rolę, potrzebna 
jest ścisła kontrola tempera
tury sklepienia pieców. Dalej, 
konieczne jest niedopuszczanie 
podczas przerw w pracy pie
ców martenowskich do nad
miernego ostudzenia sklepień. 
To wszystko ma bardzo po
ważny wpływ na pracę i ży
wotność materiałów ognio
trwałych. j.il.

Od dwóch lat wybory do 
rad zakładowych związków 
zawodowych są bardzo waż
nym momentem w życiu za
kładu. O ile dawniej były 
traktowane jako zwykła for
malność, przechodziły raczej 
niezauważone, teraz wybór 
nowych władz nie jest obo
jętny dla żadnego związkowca 
i nie tylko związkowca. Nie 
do rzadkości należą wypadki, 
że na zebrania wyborcze przy
chodzą pracownicy niezrzesze- 
ni. I słusznie- bo przecież or-. 
ganizacja związkowa występu
je w interesie całej załogi.

Nie wszyscy jeszcze pracow
nicy do niej należą, ale mimo 
to skupia ona w swoich szere
gach zdecydowaną większość 
załogi. I tak np. w hucie do 
związku należy około 14 tys. 
pracowników kombinatu. Za
tem ponad 80 proc. Jest to- 
więc naprawdę organizacja 
masowa, w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Dlatego też może i 
powinna odgrywać w zakła
dzie wcale niepodrzędną rolę. 
Nie zawsze i nie we wszyst
kich wydziałach rolę taką 
spełnia. Toteż na odbywają
cych się ostatnio zebraniach 
wyborczych nowych rad, kry
tykuje się dosyć ostro dzia
łalność ustępujących. Ale. nie 
zawsze rady mogły należycie 
wywiązywać się ze swojego 
zadania. W sprawozdaniach 
narzeka się nie raz (np. w 
Głównym Mechaniku) na kie
rownictwa wydziałów, które 
nie liczyły się z radami związ
kowymi. W wymienionych już 
wydziałach Głównego Mecha
nika nie zawsze odwoływano 
się do rad w tak ważnych 
sprawach, jak np. zwalnianie 
pracowników.

Na zebraniach wyborczych, 
które są podsumowaniem 
działalności rad w czasie 
dwuletniej kadencji mówi się 
wiele o bolączkach, wciąż je
szcze czekających na usunię
cie z życia załogi. W Walcowni 
Zgniatacz, obok spraw miesz
kaniowych (które występują 

wszędzie) wskazywano na brak 
podmian, na skutek czego ro
botnicy pracują cały miesiąc 
bez przerwy. Jakkolwiek 
wniosek, by zaniechać pracy 
na jedną zmianę w niedzielę 
wydaje się chyba niesłuszny, 
to jednak kierownictwo wy
działu powinno zrobić wszyst
ko, żeby zmienić dotychczaso
wy stan.

w

t

Jacek Żukowski

Atomy
pod Nową Hutą

Jest to po prostu stacja nadawcza

prymityw- 
dobre i to. Oczy- 

trudno w takich wa
runkach mówić o znacznym 
rozwinięciu tej produkcji, aż 
do całkowitego zaspokojenia 
•otrzeb Stalowni. W każdym 
azie formuje się począwszy 

od września około 100 sztuk 
kanałków w ciągu zmiany, dą- 
żąc stale do zwiększenia tej 
ilości przez uruchamianie no
wych stanowisk produkcyj
nych w miarę przyuczania 
Pracowników. Przypuszczal
nie już od listopada powinniś
my mieć tych kanałków pod 
dostatkiem.

Na tym nie koniec. W związ
ku z ucieczkami stali stwier
dzono dalej, że przekrój ka
nałków posiada za małą wy
trzymałość na rozerwanie. 
Podobnie, jak wiele innych, 
także ta opinia stalowników 
szybko dotarła do ZMO. Aby I 

‘się przeciwstawić ciśnieniu _

Proszę się zatrzymać przed tymi 
drzwiami. Pizebywar.ie w następnym 
pomieszczeniu jest niebezpieczne. 
T;\ni rozbija się atomy!

Jesteśmy w oddaleniu zaledwie o kil
ka kilometrów od Nowej Huty, w 
ośrodku Badań Jądrowych Polskiej 
Akademii Nauk. Jest to niejako bratnia 
placówka naszego kombinatu. Całe bry
gady murarzy i monterów, majstrowie 
i inżynierowie, wraz ze sprzętem prze
szli wprost z huty do Bronowie. Zbu
dowali’ przy pomocy fizyków i radziec
kich ekspertów w ciągu dwóch lat no
woczesny ośrodek atomowy.

Na 7,5 hektarowej powierzchni,
ośmiu budynkach i trzech obiektach, 
znalazły pomieszczenia — wielki cy
klotron, laboratoria naukowe, warszta
ty pomocnicze. W ostatnich dniach 
przeprowadzone zostały pierwsze pró
by kompleksowego rozruchu urządzeń 
dużego cyklotronu. Próby te. w czasie 
których uzyskano pierwszą wiązkę jo
nów w komorze tzw. duantowej cyklo
tronu. wykazały całkowitą prawidło
wość montażu i pełną sprawność 
współpracujących ze sobą urządzeń.

W obszernym pomieszczeniu mieści 
się wielki elektromagnez. Tu jony zo
staną przyspieszone do fantastycznych 
szybkości, i specjalnym rurociągiem 
skierowane do komory tarczowej. W 
niej będą bombardowane strumieniem 
jonów pierwiastki, będą zachodzić pro
cesy groźne dla pozostających w blis
kości ludzi. Dlatego rnury pomieszczeń, 
w których znajduje się cyklotron, są 
tak grube. Żelbetonowe ściany docho
dzą do 3.5 metra szerokości i zabezpie
czają przed przenikaniem promieni 
Si/ecjalne. okrągłe drzwi wodne niwe
czą radioaktywność. Obok obszerne po
mieszczenie. Stąd fizycy atomowi będą 
sterować poszczególnymi urządzeniami. 
Dziesiątki przyrządów pomiarowych- 
tarcze zegarów- szafki o tajemniczych 
wnętrzach — to wszystko przypom ną 
jakiś gigantyczny mózg elektronowy.

W sąsiedniej sali zmontowano gene
rator wysokiej częstotliwości.

0 
wielkiej mocy. Gdyby dołączyć mikro
fon i wysoką antenę, jej głos byłby 
słyszalny na krótkich falach na całym 
świecie. Nie jeden jeszcze „cud techni
ki" znajduje się w Bronowickim Za
kładzie Polskiej Akademii Nauk. W 
wielu pomieszczeniach, by nie spowo
dować najmniejszego nawet zabrudze
nia, robotnicy pracują w ochronnych 
ubraniach — na nogach filcowe papu
cie. Czystość, jak w sali operacyjnej. 
Bo też już wkrótce będą tu się doko
nywać wspaniałe operacje, nie stoso
wane u nas dotąd doświadczenia ato
mowe.

Już w najbliższych miesiącach. w 
wielkim cyklotronie w Bronowicach 
będzie się otrzymywać izotopy niektó
rych pierwiastków. Jak wiadomo, izo
topy mają wielkie znaczenie i rozlegle 
zastosowanie w wielu dziedzinach — 
zwłaszcza w biologii, medycynie, jak 
również w rolnictwie, przemyśle che
micznym, hutniczym, naftowym.

Bardzo ciekawie, w popularno-nauko
wej monografii o izotopach- w służbie 
człowieka pisze Olgierd Wołczek: „izo
topy mają duże znaczenie nie tylko dla 
badań biologicznych, ale i dla całej 
współczesnej medycyny. Mogą one ni 
przykład być wielką pomocą dla chi
rurga. Kiedy ma on do czynienia ze 
zmiażdżoną kończyną, musi wiedzieć, 
czy też istnieje chociażby ślad krąże
nia. Chodzi tu o prąd krwi, zupełnie 
niewyczuwalny jako puls. Jeżeli no
wiem istnieje tak nikły nawet prze
pływ. można mieć nadzieję, że nie bę
dzie konieczne obcięcie zmiażdżonej

kończyny, że da się ją uratować. Dla 
stwierdzenia czy krew krąży, zastrzy- 
kuje się poniżej rany kilka kropli roz
tworu soii, zawierającego radioaktywny 
izotop. Następnie przytyka się odpo
wiedni licznik do naczyn krwionośnych 
powyżej rany. Jeżeli wykaże on, że 
przepływa tamtędy krew, zawierająca 
promieniotwórcze atomy, jest to dowo
dem. iż krążenie nie zostało przerwane. 
Można mieć wtedy nadzieję, że kończy
nę się uratuje. Znaczenie radioaktywny
mi izotopami bakterii chorobotwórczych 
pozwala na śledzenie, jakimi drogami 
wnikają cne do naczyń naszych organi
zmów. W ten sposób zaopatrzono np. 
„etykietą" laseczniki gruźlicy. Izotopy 
mogą też odegrać dużą rolę przy bada
niach zatruć. Przykładem może być 
stwierdzenie zatrucia arsenem. Wiado
mo, że wtedy w drobnych ilościach osa
dza się on we włosach. Dlatego bierze 
się włos osoby zatrutej i naświetla 
neutronami (najlepiej z reaktora jądro
wego). Jeżeli znajdował się tam arsen, 
włos staje się promieniotwórczy. Stwier
dzić to można za pomocą licznika. W 
ten sposób wykazać potrafimy nie tylko 
sam fakt zatrucia, ale i ustalić datę za
trucia. bo znana jest szybkość wzrostu 
włosa. Jednym z bardzo ciekawych za
stosowań izotopów radioaktywnych jest 
ich wykorzystanie 
roentgenowskieh.
twórcze stosuje się również do badania 
dróg, jakimi rozchodzą się różne choro
by. W ten sposób można rozpoznać spo
soby rozprzestrzeniania się epidemii i 
dzięki temu obmyślić skuteczne środki 
zaradcze.

Uruchomienie już wkrótce dużego 
cyklotronu pod Nową Hutą otworzy no
we możliwości dla naszej nauki, medy
cyny, postępu technicznego. Niemałe też 
znaczenie będzie miało dla kształtowa
nia się nowych kadr atomawców — lu
dzi epoki lotów planetarnych i między
gwiezdnych.

zamiast aparatów 
Izotopy promienio-

Na wszystkich prawie ze
braniach, podkreśla s.ę z na
ciskiem- konieczność ożywie
nia działalności mężów zaufa
nia. I to chyba nia przypadek, 
gdyż faktycznie Cd pracy i 
autorytetu mężów zaufania za
leży w dużym stopniu powo
dzenie i jakość pracy zw.ązki- 
wej. Oni są najbliżej grup 
związkowych, tkwią w gąszczu 
zagadnień, które nurtują pra
cowników danego zakładu. 
Najlepiej orientują się w po
trzebach i bolączkach załogi, 
oraz każdego pracownica in
dywidualnie, wreszcie mężo
wie zaufania mogą najskute
czniej reagować na wszystko, 
co w zakładzie się dzieje.

— Mężowie zaufania — po
wtarzano niejednokrotnie w 
dyskusji — powinni być rze
czywistymi łącznikami między 
załogą, a radami, które nie
stety bardzo często przez nie
docenianie roli mężów zaufa
nia zatraciły kont; kt z zało
gą.

Sprawa, której poświęca się 
w dyskusji również spero 
miejsca. to problem pracy 
oświatowo-kulturalnej. Zasłu
guje on na szczególną uwagę 
z tego względu, że w ostatnim 
okresie, praca kulturalno- 
oświatowa została zaniechana 
przez związki zawodowe i ze
pchnięta na daleki plan dzia
łalności rad. A przecież po
winien to być bardzo ważny 
moment działalności organiza
cji związkowej. Zwłaszcza, że 
Związki dysponują odpowied
nimi funduszami na ten cel. 
Zresztą, nie tylko chodzi tu o 
działalność kulturalno-oświa
tową za związkowe pieniądze. 
Był kiedyś zwyczaj, że rady 
zakładowe zajmowały się m. 
in. organizowaniem zbioro
wych wycieczek do kin i tea
trów, oraz na różne imprezy. 
Nie ulega wątpliwości- żc była 
to bardzo pożyteczna (w efek
cie) praca. Z satysfakcją spo
tykano w teatrze lub w kinie 
liczne grupy pracowników z 
jednego zakładu. Dziś należy 
to do wyjątków. Podobnie za
niechano pracy na odcinku u- 
powszechnienia sportu i kul
tury fizycznej. Organizacjo 
związkowe zupełnie lub w 

; małym stopniu tym się nie 
. i przedmio- 

, ...... zainteresowania jest roz
dział talonów ni a'rakcyjne 
towary. Nie znaczy to. że ra
dy nie powinny zajmować sił 
tego rodzaju „problemami", 
ale one nie powinny wypeł
niać w całości pracy rad. 
Tymczasem wydaje się, że 
przysłoniły one najważniejszą 

i rzecz, to jest sprawę produk- 
i cji. Jeden z dyskutantów w 
i Stalowni powiedział: moim 
■ zdaniem, praca rady nie pc- 
I lega jedynie na przydziale ta- 
i lonów. mieszkań- zapomóg, ale 
' również na trosce o polepsze

nie jakości produkcji — czym 
nie interesowała się ustępują
ca rada.

Nie wszyscy zgadzali się z 
tą uwagą, twierdząc, że zada
niem związku są sprawy so
cjalno-bytowe. Wydaje się, że 

tych 
ZZ. 
nie 

wy-

i
j zajmują. Głównym 
i tern zainteresowani

nie można rozdzielać 
dwóch stron działalności 
Organizacji związkowej 
może być obojętne, jakie
dział osiąga wyniki produk
cyjne. Bo w pierwszym rzę
dzie trzeba troszczyć s'ę o to, 
by pracownicy lepiej zarabiali, 
a to zależy od dobrej produk
cji. Trudno mówić o poprawia 
warunków socjalno-bytowych, 
bez wzrostu produkcji. Jeśli 
wyprodukuje się więcej stali- 
to i zarobki będą większe, 
fundusz zakładowy wzrośnie 

i na poprawę warunków so
cjalno-bytowych będzie m;żr.a 
znacznie więcej przeznaczyć.

*
Kampania sprawozdawczo- 

wyborcza, która rozpoczęła się 
przed dwoma tygodniami po
trwa do około 25 bm. Wybrc- 
ne zostaną rady oddziałowe 
we wszystkich zakładach i 
wydziałach huty. Rozpocznie 
się w ten sposób nowy okres 
działalności ZZ w Hucie im. 
Lenina.

’. i.
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Ze sportu

foUF-Polska w rugby
W dniu 26 października o godz. 

12 na Stadionie Hutnika będziemy 
oglądać wspaniale widowisko spor
towe, Jakim niewątpliwie będzie 
mecz rugby pomiędzy reprezenta
cjami państwowymi NRF i Polski. 
Spotkanie to zapowiada się nie
zwykle interesująco, gdyż rughi- 
ści polscy poczynili poważne po
stępy, odnosząc wiele sukcesów 
na arenie międzynarodowej, m. 
in. pokonując reprezentację Ru
munii, w której w rugby gra się 
od 43 lat. ,

Drużyna polska przygotowy
wać się będzie do tego spotka
nia na specjalnym zgrupowaniu, 
które odbędzie się w Nowej Hu
cie. Treningi będą się odbywa
ły na Stadionie Hutnika a zawo
dnicy zakwaterowani będą w ho
telu na Os. A-25. Wydaje się, że 
zainteresowanie zawodami bę
dzie ogromne, a o szczegółach 
tego spotkania, jak również o 
przepisach gry, informować bę
dzie już w najbliższym czasie 
Glos Nowej Huty. A. B.

Ca wiedzieć
o rugby

Ogólne zasady gry — zestawił dla Czytelników „Głosu 
Nowej Huty“ oraz sympatyków sportu członek zarządu 
K. S. Hutnik inż. H. KOŚCIŃSK! — w związku z między
państwowym meczem rugby

NRF — Polska
który odbędzie się po raz pierwszy w Nowej Hucie w 

niedzielę dn. 26 października br. na Stadionie Sportowym 
K. S. Hutnik.

OGOI.NE WSKAZÓWKI 
I PODSTAWOWE ZASADY GRY

Boisko: linie przerywane ozna
czają odległość: 5 m od linii bo
cznych i 10 m od linii środkowej. 
Przez te linie przejść musi piłka, 
gdy następuje wyrzut z autu lub 
wykop ze środka boiska. Linia 
22 m jest granicą, zza której wy
konuje się wykop z pola obrony. 
Wykop ten ma miejsce wówczas, 
gdy piłka w wyniku akcji przeci
wnika wyjdzie za linię końcową 
boiska, lub gdy zęstar.ie „przy- 
klepnięta'' na polu punktowym 
przez zawodnika drużyny bro
niącej się.

SKŁAD DRUŻYN

Drużyna składa się z 15 zawo
dników: 6 ..młynarzy" (nr 1—8). 
1 łącznika młyna (nr 9) 1 łącznika 
ataku (nr 10), 4 napastników (nr 
11—14), 1 obrońcy (nr 15).

cych młyna znajduje się przed 
piłką będącą w młynie (w stosun. 
ku do przeciwnika), 2. gdy piłkę 
wprowadza się do gry. a któryś 
z zawodników znajduje się po 
drugiej stronie linii gry (linia 
oddzielająca obie drużyny, w wy
obraźni. i przebiegająca przez 
piłkę równolegle do linii bram
kowych), 3. gdy któryś z graczy 
znajduje się przed współpartne
rem, który ma lub miał ostat
nią piłkę. Zawodnicy będący na 
pozycji spalonej nie mogą brać 
udziału w grze 1 winni wycofać 
się za „linię gry". Ponownie mo
gą zagrać wówczas, jeżeli zosta
ną wyprzedzeni przez swego 
współpartnera, który ostatnio 
miał piłkę (jest tzw. „wykupie
nie"), jeżeli przeciwnik cofnął 
piłkę nogą lub jeżeli przeciwnik 
przebiegł przynajmniej z 5 me
trów z piłką w rękach.

PRZYKLĘKNIĘCIE PIŁKI

PUNKTOWANIE

Punkty uzyskuje się następują
co: przez położenie piłki wyraź
nym ruchem ręki (lub rąk) na 
polu punktowym przeclwnii.a, w 
wyniku czego drużyna zdobywa 
3 punkty (tzw. trójka) oraz pra
wo „próby" strzału na bramkę. 
„Próba", jest to kopnięcie nogą 
piłki leżącej na ziemi w ten spo
sób, aby przeszła ona nad poprze
czką i między bocznymi slupami 
bramki. Za prawidłowo wykona- i 
ną „próbę" drużyna otrzymuje | 
dalsze 2 punkty tak, że razem w i 
wyniku jednej akcji zdobywa 5 | 
punktów. Bramka z kozia. Gdy j 
zawodnik w czasie trwania akcji 
upuszcza piłkę na ziemię i przy 
pierwszym odbiciu się Jej od zie
mi kopie ją w ten sposób, aby 
przeszła nad poprzeczką 1 między 
slupami bocznymi bramki prze
ciwnika, drużyna zdobywa wów
czas 3 punkty.

Bramka z rzutu karnego. Rzut 
karny wykftnuje się z miejsca i 
(kcpnięcie piłki leżącej pa ziemi) j 
lub z kozła. Jeżeli w wyniku ta- i 
kiego kopnięcia, piłka przejdzie ‘ 
nad poprzeczką i między słupa- ! 
mi bocznymi bramki, drużyna 
uzyskuje J-punkty.

GRA

Piłka ma kształt owalny. Moż
na ją zarówno podawać rękami, 
jak i kopać nogą z tym jednak, 
ii nogą wolno kopać do przodu 
(i w innych kierunkach), nato
miast rękami można zagrywać 
(podawać) tylko do tyłu. tzn. w 
kierunku własnego pola punkto
wego. Zawodnik będący w po
siadaniu piłki może być w dozwo
lony przepisami sposób zatrzymy
wany ' (szarżowany) przez przeci
wnika. Zawodnika bez piłki 
„-ż’.rżować" nie wolno.

Grę rozpoczyna się na począt
ku spotkania, jak i po przerwie, 
ze środka boiska przez kopnię
cie nogą piłki leżącej na ziemi. 
Tym samym sposobem rozpoczy
na się grę po zdobyciu 5 punk
tów (trójki oraz udanej „próby"). 
Jeżeli „próba” nie powiodła się. 
wówczas grę rozpoczyna się ze 
środka boiska przez kopnięcie 
piłki z kozła.

Mecz składa się z dwóch połó
wek gry po 40 minut każda, z* 
przerwą 5-minutową. Przerwy za
rządzane przez sędziego w cza
sie gry, a wynikłe z powodu 
kontuzji zawodników nie mogą 
trwać dłużej, jak 3 minuty. W 
czasie przerw zawodnikowi nie 
wolno opuszczać boiska bez zgody 
sędziego.

SPALONY

Spalony ma miejsce: 1. gdy 
któryś z zawodników nie tworzą-

Jest to przyciśnięcie do ziemi 
na własnym polu punktowym pił
ki zagranej tam ostatnio przez 
przeciwnika (moment samoobro
ny). Po takim „przyklepnięciu", 
grę wznawia się z linii 22 metry 
(pola obrony), przez kopnięcie 
piłki z kozła. Podobnie wznawia 
się grę. gdy drużyna atakująca 
przerzuci piłkę przez linię koń
cową boiska (na połowie druży
ny broniącej się).

Piłka wychodzi w aut: 1. gdy 
zawodnik niosący piłkę dotknie 
linii bocznej boiska lub ją prze
kroczy. 2. gdy piłka dotknie lub 
przejdzie linię boczną.

MŁYN

Jest to jeden ze sposobów roz
poczęcia. Dyktuje go zazwyczaj 
sędzia po niewielkim przewinie
niu obustronnym. Młyn tworzony 
Jest przez maksimum 8 zawodni
ków z każdej strony. Piłka wrzu
cana jest w korytarzyk utworzo
ny przez obydwie, przeciwne for
macje. W momencie wrzucenia 
piłki zawodnicy starają się prze
pchnąć nawzajem, aby w ten 
sposób zdobyć piłkę na swoją 
stronę. przy czym zawodnikom 
tworzącym młyn nie wolno pił
ki dotykać rękami. lecz tylko 
nogami. Gdy piłka wyjdzie z 
młyna chwyta ją najczęściej łą
cznik młyna.

BŁĘDY
I NARUSZENIA PRZEPISÓW

Sędzia dyktuje rzuty karne za 
następujące przewinienia: a) za 
celowe wyrzucenie piłki ręką na 
aut. b) za dotknięcie ręką piłki 
znajdującej się w młynie, c) za 
atakowanie przeciwnika, • który 
nie jest w posiadaniu piłki, d) 
za blokadę zawodnika bez piłki, 
e) za umyślne faule i brutalną 
grę, przy czym te ostatnie mogą 
spowodować usunięcie zawodni
ka z boiska. Sędzia dyktuje 
młyn za: a) podanie piłki do
przodu, b) źle wrzuconą piłkę z 
autu, c) w wypadku, gdy piłka, 
lub zawodnik niosący piłkę, do
tknie sędziego.

Młyn nie jest karą, jest to je
den z elementów gry, zgodny z 
przepisami (błędy nieumyślne).
(Dalszy ciąg w następnym n-rze)

Oszciędsr-Jąe 
energię elektryczną 

obniżasz koszty własM 
produkcji.

Czy cyfry mówią prawdą?
Pomyślny rozwój całej gospodarki narodowej i podnie

sienie stopy życiowej są w dużej mierze uwarur.Cto- 
wane szeroko stosowanym postępem technicznym i sy
stematyczną pracą nad dalszym rozwojem produkcji 
środków wytwórczości. Stoi więc przed hutnictwem za
danie wykonania produkcji wyrobów hutniczych w peł
nym asortymencie, zadanie poprawy jakości produk
cji, zadanie stałego obniżania kasztów własnych wyro
bów hutniczych.

Szczególnie poważne zadanie na tym odcinku ma do 
wykonania załoga Huty im. Lenina, która po rozbudo
wie podstawowych wydziałów będzie produkować .ro
cznie 3,5 min ton stali. Ten poważny wzrost produkcji 
ma nastąpić m. in. przez ulepszenie organizacji pracy 
i usprawnienie procesu produkcyjnego. Aby zrealizować 
trudne zadania, musimy na codzień żyć nimi, musimy 
ciągle udoskonalać naszą pracę i pełną garścią korzy
stać z dorobku nowoczesnej techniki i wynalazczości 
pracowniczej.

Chcąc zapoznać się z obecną sytuacją na odcinku 
postępu technicznego w naszej hucie zwróciliśmy się 
do kierownika komórki wynalazczości inż. TYMOTEU
SZA KRÓLA.

— Panie inżynierie. — ile zgłoszono usprawnień w I półro
czu br. i jaki to jest stosunek do analogicznego okresu ub. 
roku? ,

— O ile w ub. roku zastosowaliśmy w naszej hucie 
504 pomysły racjonalizatorskie, które przyniosły 63 min 
złotych oszczędności, to w I-szej połowie br. zastosowa
liśmy 186 usprawnień wartości 8 min 600 tys. zł. Do 
wydziałów, które zgłosiły najwięcej pomysłów racjona
lizatorskich należą: Stalownia, Zakład Koksochemiczny 
i Wielkie Piece. Nie znaczy to, że wyniki uzyskane przez 
te wydziały są zadowalające, bo mimo dużych możli
wości zauważyliśmy tu ostatnio spadek zainteresowania 
wynalazczością. Np. o ile w ub. roku Zakład Koksoche
miczny zgłosił 69 usprawnień, to w bieżącym zaledwie 21. 
Gorzej sprawa ta wygląda w innych wydziałach huty. 
M. in. załoga Walcowni Blach na Gorąco, która w 
pierwszej połowie 1957 r. zgłosiła 43 wnioski racjonali
zatorskie wartości przeszło 5 min zł — w bieżącym 
roku przekazała zaledwie 15 wniosków i to wyłącznie 
dotyczących drobnych poprawek -na odcinku bhp, a 
w rezultacie nie usprawniających samej produkcji. Po
dobna sytuacja jest w Aglomerowni, w której w br. 
nie zgłoszono ani jednego wniosku.

— Jakie ze zgłoszonych usprawnień w br. zaliczacie do naj
cenniejszych?

— Na pierwszym miejscu należy wymienić wniosek 
inż. Leretha dotyczący zmodernizowania projektu planu 
budowy stalowni konwerterowej. Według wstępnych obli
czeń realizacja tego wniosku da około 200 min zł osz
czędności.

Mówiąc o przodujących racjonalizatorach nie sposób 
jest pominąć Ryszarda Pochylczuka, kierownika roz- 
mrażalni tworzyw z Transportu Kolejowego, który 
zgłosił przeszło 70 usprawnień. Np. ostatnio załoga Za
kładu Wapienniczego w Czatkowicach miała poważny 
kłopot z dużym zanieczyszczeniem kamienia wapienne

go. Sprawą tą zainteresował się ob. Pochylczuk, który 
skonstruował specjalne sito do oczyszczania i sortowa
nia kamieni.

Cenny jest także wniosek pracowników Stalowni' 
Kurdziela, Filipka i Noworytki, którzy opracowali doku
mentację techniczną na katar do wybijania zakleszczo
nych wlewków z wlewnic. Usprawnienie to w skali ro
cznej przyniesie około 800 tys. zł oszczędności.

Pomysłowego usprawnienia dokonali także pracowni
cy wydziału W-18; Edward Chełmiński, Antoni Rych-

W ostatnim okresie zaczęły mnożyć 
się narzekania na Transport Ko

lejowy. Nie dostarczenie dostatecznej 
ilości wagonów, nieterminowe świad
czenie us*ug, kiepska współpraca ru
chowa między drużynami parowozow
ni a pracownikami technologicznymi — 
oto najważniejsze grzechy Transportu 
Kolejowego. Odczuwała to m. in. rów
nież Stalownia. Przedłużanie czasu 
między spustem stali a podstawieniem 
wlewków na Zgniatacz miało swe źró
dło m. in. również w niezbyt sprawnej 
pracy Transportu Kolejowego. Konsek
wencje tego są bardzo dotkliwe — spa
dek temperatury wlewków, straty cie
pła, które powodują przedłużenie cza
su grzania wlewków w piecach wgłęb
nych. W obecnej sytuacji, gdy stan 
pieców wgłębnych jest bardzo kiepski, 
sprawna praca na odcinku między Sta
lownią a Zgniataczem jest szczególnie 
ważna.

Równie ważne znaczenie ma spraw
na obsługa składowiska wielkich pie
ców. I to znów w obecnym okresie, 
gdy konieczne jest zwiększenie dostaw 
surowców — dla stworzenia pewnych 
zapasów na zimę. Nie można tolerować 
tego, by wywrotnica wagonowa stała z 
powodu nieterminowego podstawiania 
wagonów.

Rzecz jasna, że we wzajemnych sto
sunkach między Transportem Kolejo
wym i wydziałami produkcyjnymi, o- 
bie strony są nie bez winy. Transport 
narzeka przede wszystkim na opiesza
łość w rozładowaniu wagonów. „Przo
dują” w tym zwłaszcza wydziały, które 
otrzymują materiały ogniotrwałe — 
Stalownia, Wydział Remontów Pieców 
Hutniczych, magazyny działu zaopa
trzenia surowcowego. Również Dolo- 
mitownia ma zwyczaj przytrzymywa
nia wagonów z kamieniem dolomito
wym.

Wydziały tłumaczą się brakiem lu
dzi do prac wyładunkowych. Ale prze
cież nie tak dawno, bo na początku 
tego roku, po likwidacji Wydziału Wy
ładunków, jego pracownicy zostali 
„rozparcelowani” i przeszli do wydzia
łów. w których odbywają się ręczne 
wyładunki. Tylko w okresie tych kil- 

0 usprawnienie pracy 
Transportu 
Kolejowego 

ku miesięcy ludzie ci przeszli do in
nych prac. Wiadomo bowiem, że więk
szość wydziałów traktuje wyładunki 
jako co najmniej piąte koło u wozu. Są 
jednak i takie wydziały — Siłownia, 
Zakład Koksochemiczny, gdzie problem 
wyładunku nie istnieje, które dają so
bie doskonale radę nawet i z pewnymi, 
nieuniknionymi zresztą, spiętrzeniami.

Sprawy Transportu Kolejowego były 
ostatnio dwukrotnie przedmiotem o- 
brad Zarządu huty. Nic dziwnego, są 
to bowiem obecnie węzłowe problemy 
w jej pracy. Dla zilustrowania powagi 
sytuacji wystarczy podać fakt, że we 
wrześniu, ze szczupłego taboru własne
go huty, średnio aż 74 proc, wagonów 
było unieruchomionych z powodu nie
terminowego rozładunku, a tylko 22 
proc, w obrocie (reszta w remoncie, 
bieżącej konserwacji itp.).

Dyskutowano sprawę ewentualnego 
powrotu do dawnej organizacji, do cen
tralizacji wyładunków. Stwierdzono 
jednak jednomyślnie, że takie rozwią
zanie byłoby na dłuższą metę szkod
liwe. Tylko bowiem decentralizacja 
wyładunków i obarczenie wydziałów 
odpowiedzialnością za nie może zmu
sić kierownictwa wydziałów do szuka
nia nowych rozwiązań, do wprowadza
nia mechanizacji prac wyładunko
wych. I to jest chyba główny problem.

Zwłaszcza mechanizacja załadunku i 
wyładunku materiałów ogniotrwałych 
powinna w krótkim czasie doczekać się 
rozwiązania. Są już przecież poczynio
ne kroki w tym kierunku, w magazy
nach leżą pojemniki i wydaje się, że 
niewielkim nakładem środków można 
chyba doprowadzić tę sprawę do koń
ca.

Zapadły również decyzje uzupełnie

4

ter i Antoni Walczak. Polega ono na tym, że dawniej 
przy przeprowadzaniu remontów głowic pieców marte- 
nowskich, wraz z górnymi częściami przelotów powietrz
nych zrywano z góry na dół cegłę chromomagnezytową, 
a następnie kładziorfo nową z dołu do góry. Obecnie 
w pierwszej kolejności usuwa się cegłę do połowy i roz
poczyna wymurówkę, przy równoczesnym burzeniu dru
giej połowy. W ten sposób poważnie skraca się czas 
remoptu tych urządzeń, dając przy tym poważne osz
czędności.

— Przytoczone przez pana cyfry wykazują znaczny spadek 
zainteresowania wynalazczością w bieżącym roku. Gdzie tkwią 
przyczyny tego niezdrowego objawu?

— W większych wydziałach produkcyjnych mamy 
tzw. doradców technicznych. Są to przeważnie inżynie
rowie, którzy za pracę na tym odcinku otrzymują do
datkowe wynagrodzenie. Tak się składa, że tam, gdzie 
doradcami technicznymi są fachowcy, którzy z zamiło
wania wykonują te czynności, mamy największe osią
gnięcia. Natomiast, tam, gdzie ludzie ci nie przejawia
ją własnej inicjatywy i traktują tę pracę ubocznie, brak 
jest jakichkolwiek wyników. Do takich odcinków na
leży zaliczyć Dyrekcję Handlową i Administracyjną, 
gdzie w bieżącym roku nie zgłoszono ani jednego uspra
wnienia. Natomiast na pochwałę zasługują inżynierowie: 
Ksienicwicz ze Stalowni i Kitliński z Wielkich Pieców.

Zastój w ruchu wynalazczości spowodowany został 
także likwidacją etatowych pracowników komórek wy
nalazczości. Nie twierdzę, że decyzja ta była niesłuszna, 
bo ludzie ci nie byli należycie wykorzystani. Jednak 
zwolnienie ich wytworzyło w hucie przekonanie, że po
stęp techniczny i wynalazczość nie mają znaczenia i są 
niepotrzebne. Obecnie czynności pracowników komó
rek wynalazczości pełnią pracownicy biur technicznych. 
Pracę, od której uzależnione są także nasze wyniki, 
ludzie ci w większości traktują jako zło konieczne. Aby 
zainteresować ich tą pracą, wystąpiliśmy z wnioskiem 
do kierownictwa huty, o przydzielenie im pewnego pro
centu z premii przysługującej autorom pomysłów ra
cjonalizatorskich.

Bardzo istotnym zagadnieniem jest również urucho
mienie bodźców materialnych dla kierowników wydzia
łów, którzy wiele czasu poświęcają sprawom wynalaz
czości, często biorąc na siebie dużą odpowiedzialność 
za przeprowadzanie pewnego rodzaju eksperymentu zwią
zanego z zastosowaniem pomysłów racjonalizatorskich 
w produkcji.

i Nikle wyniki jakie uzyskaliśmy w br. na odcinku 
postępu technicznego w naszej hucie, które wyrażają 
się w kwocie mniejszej o 55 milionów złotych, niż osią
gnięte w ub. roku biją na alarm. Istotną przyczyną 
tego zahamowania jest niewątpliwie również brak stra
tegicznego pianu walki o postęp techniczny i wynalaz
czość, brak analizy i przesłanek ekonomicznych.

Wielokrotnie robotnicy, racjonalizatorzy i inżyniero- .. 
wie wykazali talent, ofiarność i zapał do wprowadzania 
w życie nowych, nieznanych powszechnie u nas kon
strukcji i procesów technologicznych. Dlatego należy 
podtrzymać tę dobrą tradycję i entuzjazm robotników. 
Jest rzeczą szczególnie ważną, by również organizacje 
partyjne i związkowe poczuwały się do odpowiedzial
ności za sprawy postępu technicznego, by dążyły do 
przełomu w tej dziedzinie. Trzeba otoczyć troskliwą 
opieką nowatorów i racjonalizatorów. Czas najwyższy, 
aby i tutaj walczyć na szerokim froncie o postęp tech
niczny, jako narzędzie służące zmniejszeniu kosztów 
produkcji i polepszeniu warunków bytowych naszych 
hutników.

Rozmawiał B. DZ.

nia załogi Transportu Kolejowego, 
zwłaszcza jeśli chodzi o przetokowych, 
maszynistów i ich pomocników. Obecny 
niedobór tych pracowników utrudnia 
pełne przejście na ośmiogodzinny 
dzień pracy i jest przyczyną wielu za
kłóceń w pracy transportu. Poczynione 
beja również starania o zakup pewnej 
iiości wagonów, zwłaszcza ciężkich, któ
rych brak odczuwa się obecnie. Szcze
gólnie w okresie remontów pieców 
martenowskich.

Z już zrealizowanych posunięć, zmie
rzających do usprawnienia pracy tran
sportu kolejowego, wymienić należy 
wprowadzenie akordu dla kolejarzy, 
obsługujących Stalownię i uzależnienie 
ich wynagrodzenia od wyników samej 
Stalowni. Podobne zmiany mają być w • 
najbliższym okresie wprowadzone dla 
kolejarzy obsługujących wywrotnicę 
wagonową rudy, a więc w drugim 
„czułym” na sprawną obsługę kolejową 
rejonie kombinatu.

W’.

Z teki karyka tuizysty

Dyrektor Naczelny Huty im. Lenin* 
Inż. B. Kołomyjskl.

_ rys. A. Cynillk
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mieszkańców 
nosząc się z 

zamarem sprawienia so
bie sukni, płaszcza, swetra czy 
ubrania, ma zwyczaj wybierać 
się do Krakowa. Tam pośród 
mnóstwa sklepów, domów to
warowych i wysław, s ‘.Ukoją 
dla siebie wymarzonych czę
ści garderoby, przeważnie z 
dobrym skutkiem. W ostatecz
ności, gdy w uspołecznionym 
sklepie nie znajdą tego, czego 
szukają, kierują swoje kroki 
do licznych skopów prywat
nych, które na składzie ma
ją to, czego n.c ma gdz.ein- 
dziej.

W Nowej Hucie nie ma tych 
możliwości. Mieszkańcy uza- 
leżnkni są od kilku sklepów 
konfekcyjnych, w dodatku po
zbawionych barwnych 
staw i jakiejkolwiek reklamy. 
A wiemy, że nie bez znacze
nia, w momencie decydowa
nia s ę na kuiono, są wrażona 
wizua.no -porównawcze. Lecz
brak wystaw i reklamy, to 
osobne zagadnienie.

Bardzej istotnym proble
mem jest zdolność zaopatrze
niowa sklepów, co się równa 
zdolności zaspokajania wszyst
kich gustów i potrzeb, chcą
cych ubierać się modnie mie
szkańców. Czy sklepy konfek
cyjne spełniają wobec tego 
dobrze swoją rolę? Odpowiedź 
na to pytanie n!e jest łatwą... 
Bylibyśmy niesprawiedliwi, 
me widząc znacznej poprawy 
na odcinku branży konfekcyj
nej w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Lecz do całkowite
go zadowolenia jest jeszcze da
leko...

Z przyjemnością stwierdza
my. że wybór płaszczy dam
skich. jest wielki i wprost 
szokujący. Wabią one oko 
klientek sklepu „problemowe
go" wie'ką gamą kolorów, fa
sonów i materiałów. Są na
prawdę ładne i modne, ozdo
bione kołnierzami z futra sty- 
lonowego i misia. Rozpiętość 
cen, jest tak wielka, jak wy
bór (od 700 zł — 5.200 zl). Zau
ważyliśmy, że popyt na nie 
jest duży. Panie z lubością 
przymierzają je przed dużym 
lustrem sklepu...

Tak, płaszcze damskie idą... 
Szlyby także i męskie, gdyby 
były. Wprawdzie znajdują się 
w sklepach, lecz w niewielkiej 
ilości i w dodatku brzydkie, 
tzw. „jodełki" niechodliwe. 
Natomiast magazyny fabryk 
odzieżowych, a także Krakow
skiej Hurtowni Odzieżą na 
Sławkowskiej, pełne są grana
towych dyplomatek, płaszczy 
czarnych, brązowych, popiela
tych z gabardyny i także „jo
dełek" z Zakładów im. Próch-

W

peliefoft

i

nika w Lodzi — starannie i 
ładnie uszytych.

Przemysł odzieżowy wypro
dukował płaszczy w nadmia
rze, dlaczego więc nie ma ich 
do tej pory w sklepach No
wej Huty? Podobno Dyrekcja 
MHD w Nowej Hucie nie 
kwapi się do zamawiania ich, 
gdyż ma do upłynnienia brzyd
kie „jodełki" i inne płaszcze 
starej produkcji... Wysokie re
manenty mogą być poważnym 
problemem dla handlowców... 
My z punktu w:dzen;a konsu
menta, pragnęlibyśmy nie od
czuwać tego na własnej skó- 

: rze... chociaż, jak dowiedzleliś- 
1 my się, Dyrekcja MHD Art.
Przemyśl, zamówiła ra 
gr.eh Poznańskich ładne, 
skie jesionki, nie zrjane 

terenie. Mielmy

wało się coś kiedykolwiek 
w tym kierunku zrobić, to bez 
należytego efektu, gdyż zapo
mniano o żywym modelu — 
dziecku. Nie raz zdarzyło się 
n”m, - ubranko, którego 
bluzka była na dziecko pięcio
letnie, a spodnie na starsze. 
Ciekawe dlaczego konfekcja 
dziecięca jest kopciuszkiem, o' 
którym przemysł odzieżowy 

i? A małym miesz- 
Nowej Huty potrzeba 

długich spodenek, 
ładnych z dobrego.

i dobrego kroju 
wszelkich bluzek i 
— zgrabnych i ła-

i

i

i
i

i

I

Tar- 
mę- 

na 
naszym terenie. Mielmy na
dzieję, żc MHD wie co robi... 

Z przyjemn: Sc‘.ą widzi się w 
naszych sklepach ładne, koloro
we i dobrze u.r-ytc placrczykl 
dziecięce i młodzieżowe. Gdzie, 
jak gdzie, to właśnie na odcinku 
pko-zczyków dziecięcych doje się 
.zauważyć wspomniana poprawa 
branży konfekcyjnej. Bardzo po
dobają się znajdujące się w naj
większym wyborze -,v sklepie mło
dzieżowym kurteczki, podszyte 
misiem, w cenie 370—489 zl. Nie
stety nie ma w ogóle płaszczy
ków ciepłych na watolinie, któ
re miałyby na pewno nabywców. 
Warto, aby nasz przemysł kon
fekcyjny o tym pomyślał...

W „Galluxie“, rzucają się w 
oczy wiszące w witrynie pope- 
linowe kurtki z misiem — dła 
dorosłych po 1.290 zł. W skle
pie młodzie ćiwym i w Domu 
Dziecka kolo „Delikatesów", 
jest bardzo duży wybór wia
trówek, podszytych flanelą i 

I wykończonych trykotem w
■ cenach od 90 180 zł. Można 

w nich dostać również ciepłe 
kombinezony dla 
dzieci z grubej 
tzw. kompleciki

( kapturkiem i śpioszki z ręka
wem, a także koszule flane'o- 
we dla chłopców. Niestety,

■ niektórych numerów koszul 
| flanelowych chronicznie bra

kuje.
Od dawna się mówi i pisze 

o tym. że nie ma prawie w 
ogóle ładnej konfekcji w po
staci ubranek, spodenek Ju
zem i bluzeczek dla małych 
chłopców. Jeśli nawet próbo

I

młodszych 
flaneli oraz 
żłobkowe 7.

Powszedni dzień Belgradu O Ozy udane 
zamówienie spełaczne Cłss ma hoch

sztapler & Howe filmy
Przesycenie jugosłowiań

skiej kinematografii proble
mami wojenno - partyzanc
kimi dało się odczuć polskie
mu widzowi. Niewątpliwie do
bre i wartościowe pozycje fil-

ra i aktora (Milan Srdoc) ktoś 
pisał nawet, że bliskd jest at
mosfery „La Strady". Jest to 
chyba zbyt daleko idące po
równanie, ponieważ problem

n.e myśl: 
kańeom 1 
ciepłych, 
potrzeba 
mahyialu 

'ubranek.
b’uzo?zek 
dnych.

w porze 
d-.Ie lcicru 
branżę dzl 
try, raJSu 
z-.v.::\ zor.ej ilości. Obecnej Je
sieni, nie Jen łatwo zaopatrzyć 
się w wymienione artykuły. Ist
nieje bowiem w skali oęólno- 
krajowej brak tych towarów.

; r.-i-.ie .1 Jc.-t, że na artykuły dzie- 
1 W!;:r.'.ie i dziane istnieje cea- 
I tralny rozdzielnik, weclluj które- 
■ ;;o Kraków i Nowa Huta tylko 
! 70 pr-c., zależnie od asorty

mentu, zaspokaja zapotrzebowanie. 
Jedynie „Gallus" dysponuje w 
obecnej chwili szerokim wachla
rzem swetrów damsko-męsklch, 
krajowych i z Importu, w cenie 
od 259 — 1.100 zl. W ' 
pach spotyka się je

Z dzlewiarstwem 
jest jeszcze gorzej, 
leźć niezbyt drogi, a ładny swe
terek dla dziecka. W ostatnim 
tygodniu je.lynic „Don Dziecka”, 
jest nieco lepiej zaopatrzony, nie
stety w niezbyt ładne sweterkl- 
kamizclkl, produkcji spółdzielczej 
i produkcji Cieszyńskich Zakładów 
Dziewiarskich.

chłodnej Jesieni, lu- 
swoją uwasę na 

cwiarską. Knpuią swe- 
ceplą bielizn», w 

ilości.

innych sile- 
rzadko.

dziecięcym 
Trudno zn?.-

Na szczęście istnieją tzw. spo
dy zastępcze — krepy. Nie 
mogą one jednak być uniwer
salne. Dlatego bardzo daje się 
odczuć brak półbutów dam
skich sk sk 215 zł. półbutów 
męskićh sk sk. wyjściowych, 
nie ze świńskiej skóry i obu
wia dziecięcego I grupy, dla 
dzieci od roku do pięciu lat.

Z radością były widziane 
zawsze dostawy obuwia dla 
małych dzieci z „Otmętu". 
Obecnie, nie spotka się tych bu
cików w ogóle, a szkoda, gdyż 
był.v wyjątkowo ładne, trwa
łe i tanie — w cenie 70—80 
zł, b'ale — nawet po 85 zł.

Co się z nimi obecnie dzie
je? Być może, że zamówione 
na Targach Poznańskich przez 
DMHD w Nowej Hucie obu
wie na dzieci od 1—3 lat za
stąpi brak obuwia z Otmetu. 
Buciki, o których rrtowa. uka- 
żą s:ę już w naszych sklepach 
w pierwszych dniach listopa
da.

Obecnie, dość dobrze zaopa
trzonym sklepem 
Nowej Huty, jest 
sny ..Chełmka", 
cieszą w nim oko 
botki z futerkiem dla dzieci 
w wieku szkolnym, w cenie 
180 zł. Jest też duży wybór 
obuwia sportowego na spo
dach zas*ępc?.ych.

„Sklep Dzieelta”, pe»i»a» w du
żej Ilości śnleęoweć dla dzieci 
młodszych w kolorze rtiebieskim. 
czarnym i brązowym, eras nowy 
rodzaj botków z filen «rtirowa- 
neto w cenie 48— J7 »1 i Hlale bot
ki po 7S i »7 zt. Poza tym. Jnż 
w październiku należy »podzie- 
wać się sprzedaży kapców dla 
dzieci w cenie iż zl, oraz botków 
dla młodszych dzieci po <ł zl.

Już wkrótce bodzie można tak
że kupić buciki akórrane, spor
towe z Radomia po tie, IM de 
KO zl dla dzieci starszych. Co 
miesiąc, będą otrzymywać sklepy 
flexible dla miłych dzieci, po JM 
par miesięcznie.

Znajdą się również w sklepach 
modne śniegowce z barankiem i 

cho-

na terfenie 
sklep wla- 

Szczególnie. 
kunująćych.

l Bęńą te eturnr półbuty, •
I męskie o wydłużonych szpicach 
I w etnie 27fr—zł. Dotrą* do na- j 
. szych sklepów także męskie la- ( 
. kierki z Izraela p> 889 zł.

Przyjemną ciekawostką są i 
plany Przedsiębiorstwa Hurtu : 
Obuwiem, dotyczące otwarc:a 
„Domu Handlu Obuwiem".

I Dom ten znalazłby miejsce 
zgodnie z koncepcją twórców 
planu, w Nowej Hu? c. Był
by to eksperyment obliczony 
przede wszystkim na zaspoko
jenie wszystkich wymagań 
społeczeństwa co do obuwia. 
Znalazłyby się w nim wszyst
kie najśmielsze wzory, których 
zwykle sklepy obuwnicze tak ' 
bardzo się boją.

Dom ten, spełniałby rolę ' 
czułego barometru na odcinku ; 
handlu obuwiem i potrzeb lu- i 
dności. Spełniałby także uslu- 
gi związane z branżą. Usłu- i 
gi szewskie, usługi kosmetycz- i 
ne z zakresu pedicure. Byty- i 
by w nim w sprzedaży skar
petki, pończochy, wyściółki, 
sznurowadła itp. Dalszym roz
winięciem roli Domu Handlu 
Obuwiem" byłby sklepik na 
kółkach docierający wszędzie 
i reklamujący nieznane wzo
ry obuwia. Naturalnie są to 

: plany w sferze realizacji i w 
sferze forsowania ich w Miej
skiej Radzie Narodowej, któ
ra na razie nie wyraziła for
malnej zgody na tego rodzaju 
nlacówkę handlowa. A warto 
by in zorganizować, bo speł
niałaby ona naprawdę poży
teczną role, i miałaby szerokie 
rzesze zwoli.oników wśród no- 
wohucian.

WIE3LAWA CZUBALOWA

Wysycz? 300 zł 
motocykl 

w:-ó-l w .’(fu'konkursów rro- 
r.a-lzoaych przez PKO, orgs- 
n r-.tie się Je:z:Z; Je-lcn. k‘óry 
z pev.--.o;.cL» z-. n'=re3V'e sze
roki c- ó: czytelniku . . Wn-.i'- 
kl koakuT. u są bow e n ijarśzo 
laty.c. Wystarczy do ko.fa 
października węl.-.c'i na r°- 
s'adaaą książeczkę oizczjflao- 

rir-v> 3'3 zl i n e o"wl
ich do koiła tejo rotcu, żeby 
wz'ąi udział w ioso-.an u na
gród w ro.tael: meteeykU,
motorowe "óiv, rower;”, apa
ratów radiowych, teezsk skó
rzanych, oraz wczasów krajo
wych.

Warto dodać, że wysokość 
walały Jest nicogranlczana, o- 
czyw śc'e od 333 zl w górę. 
Wówczas zwiększa się szrnsa 
wygranej. W wypadku wpła
cenia C33 zt kilą cczka zdohj" 
wz dwukrotne szantę wygra
nia, 930 zt trzykrotne, IDO 
czterokrotne itd.

Konkurs ten Jest imprezą o- 
gólnopotską. Na r.atjredy na
znaczono aż 1’0 ty-, zt. są 
więc duże szanse wygrania.

Druki deklaracji uczestnic
twa w konkursie można otrzy
mać we wszystkich placów 
kaeh PKO i urzędach poczto
wych. J- ż.

■■■■■•■■■■■■eoaaaaaeaoeoaaaBBaaeaaeeeaaaaBi

N* tteargitesiu akcji

Nie można zrozumieć dlaczego, 
spółdzielnie — czyli tzw. „źródła 
zdecentralizowane:’ — których 
zadaniem jest uzupełniać luki 
przemysłu p:.ń3t wowego, tak ma
ło dbają o Jakość i estetykę swo
ich wyrobów. Czy s reterki w 
brzyjkieb kolorach, mogą się cle- 
fzyć powodzeniem? 'ż?oy przynaj
mniej byty tańsze...

mę- 
Dla 

«ni-

i

A co słychać na rynku obu
wniczym? Przemysł obuwni
czy przeżywa obecnie kłopo
ty z brakiem skóry podeszwo- 
wej, wskutek czego trudno 
dostać obuwie męskie, damskie

we:!ln;tony, czyli »urnowe 
lewki dla kobiet i dzieci.

Nie braknie darr.’kiręn i 
skiejO obucia w »klepach, 
pań, przygotował prien«y*l
cznĄ ilość ciepłego obuwia # po
staci botków z Chel nXa i Otm*- 
tu pa 509 zł, oraz botki, na gu
mie po 11* zł w różnych kolorach 
i nowych fasonach. Będą tak>e 
w sklep *eh botki jugosłowiańskie 
po 900 zł.

Tyle o tym, czego oczekiwać 
od handlu obuwiem w związku z 
zimą. Należałaby dodać, że bheć- 
nle sklepy dysponują wielką róż- 
maitością „szpilek” importowa
nych i krajowych. Je«t także w 
sklepach piękne sportowe obuwie 
damskie importowane, niestety 
dosyć drogie. Hurtownia krakow
ska zawarła kontrakty z fabry
ką w Kaliszu na modne obuwie 
o lekkich kształtach zwanych „ka-

ne i subtelne uczucia przeciw
stawia reżyser rozhukanej 
młodzieży, która nie liczy na 
głębokie uczucia, żądna zabaw 
i wesołości.

Ogólna uwaga krytyczna: 
film ma dlużyzny, przydałyby 
się tu zasadnicze cięcia, które 
o wiele klarowniej wydobyły
by wątek główny.

Typowym filmem, robionym 
na zamówienie społeczne, jest 
francuska historia społeczno- 
obyczajowa Jean Paul Le 
Chenois pt. „BEZ BÓLU". — 
Autorzv poświęcają ten obraz 
wszystkim tym, którzy zaslu-

B mowę pozostawiły w naszych 
l wyobrażeniach określony sche

mat. który z niewielkimi 
zmianami powtarzał się na 
przestrzeni wielu lat, prawie 
w każdym filmie. Film Yladi- 
mira Pogacica przełamuje ten 
szabon. „SOBOTNI WIE
CZÓR", to film nowelowy, 
składanka z trzech różnych o- 
powiadań. mająca na celu u- 
kazanie sobotniego wieczoru 
na ulicy Belgradu.

Nad całością filmu i jego 
charakterem dominuje atmo
sfera współczesności, chęć u- 

i chwycenia na gorąco proble
matyki dnia codziennego, ob- 

I Krwacji rzeczy drobnych i na 
pozór nieważnych, stanowią- 

i cych jednak o kolorycie ży- 
I cia. To iest niewątpliwie naj- 
B cenniejsza wartość „Sobotnie- 
K go wieczoru ', zapowiadająca 

dobre filmy w tym gatunku.
Trzv nowele, składające się

' na całość obrazu, nic są' jed
li nego wymiaru. Pierwsza, o te

matyce obyczajowej. bardzo 
różni się temperamentem i we-

I Wnętrznym charakterem lite- 
. rackim od dwu następnych, 

subtelniejszych, psychologicz
nych i pe!r,vch niedomówień. 
Nowelka „Doktór" jest przy
kładem dobici robotv reżvse-

Wyznania hochsztaplera Feliksa Kridla

samotności i „człowieka nie
potrzebnego“ silą rzeczy w 
„Doktorze" nie jest zbyt głę
boki Najbardziej bliska wi
dzowi staje się nowelka trze
cia pt. „Taniec pod parasola
mi ", poruszająca problem mło
dzieżowy. Para młodych ludzi 
zainteresowanych sobą, ma
rzących i kochających nie ma 
odwagi się poznać. Ich delikat-

żyli się w popularyzacji bez- 
bolesnych porodów. Jest hoł
dem złożonym dziesiątkom 
lekarzy - pionierów, którzy 
poświęcili się bez reszty no
wym metodom leczenia i prze
prowadzenia akcji uświada
miającej wśród kobiet.

Do małego miasteczka przy
bywa nowy lekarz. Jest on 
świadkiem cieroień rodzacvch

kobiet a nawet wynikających 
stąd tragedii rodzinnych. Dok
tór postanawia zainteresować 
sie metodą bezbolesnych poro
dów. jedzie w tym celu do Pa
ryża, skąd przywozi odpowied
nie materiały naukowe i pro
pagandowe. W małym mia
steczku rozpoczyna się walka 
ze starymi przesądami, z za
bobonami starych ludzi, z 
przrzwyczaleniami. Wreszcie 
udaje się doktorowi Lauren- 
towi zademonstrować swą me
todę przy pomocv młodej 
dziewczyny ze wsi. Poród od
bywa się wspaniale, niemal 
śpiewająco, ber. żadnych cier
pień ze strony matki.

Widz może wszystko sam 
sprawdzić na ekranie, bowiem 
przed naszymi oczyma prze
suwa się cały kliniczny oroces 
porodu. Niektórzy widzą w 
hm naturalistycznie ujętym 
obrazie wielki triumf życia. 
Trhimf człowieka nad samym 
sobą. Wydaje się jednak, że 
akcent koñcowv. jakkolwiek 
dla niektórych interesujący. 
n’e jest filmowi potrzebny do 
udowodnienia zasadniczej te
zy.

W roli głównego propaga
tora metody nowoczesnej — 
lekarza Laurenta wystęnuie 
doskonały Jean Gąbin, obok 
niego Nicole Cource!. Silvia 
Monfert. ..Bez. bólu" — jako 
zamówienie snoleczne wydaie 
s!ę c°lowe. Jest przykładem, 
że do pożytecznych celów 
społecznych powinnó się uży
wać doskonałych nazwisk i 
doskonałych aktorów. Ale jako 
dzieło artystyczne? Nie — to 
naprawdę trochę z.a mało.

Jeszcze innym rodzajem 
filmu jest ekranizacja powie
ści Tomasza Manna pod tym 
samvm tytułem „WYZNANIA 
HOCHSZTAPLERA FELIKSA 
KRULI.A". Komedicdramat

Ostatnio w Polsce poważnie wzrosła liczba zachorowań na 
choroby wenerjezne w wyniku czego .Ministerstwo Z-lrowsa 
wsnawia akcję „W”, która w bm. rozpoczyna się w Ncwej 
Hucie. O bliższe informacje w tej sprawie zwrócili; my s.ę 
do dr. Zbigniewa Capińskicgo. kierującego pracami zw.ąza- 
nymi x tą akcją na naszym terenie.

wym Domu Kultury w Nowej 
Hucie), wyświetlać będziemy 
filmy sanitarno-oświatowe na 
ten temat oraz pro wędzić roz
dawnictwo rozmaitych wy
dawnictw oświaty sanitarnej 
dotyczących tego przędmiotu.

— Proszą o zapoznanie 
nas z danymi statvs'-‘jezny- 
mi tu. in. ilością zachoro
wań na choroby wenerycz
ne zanotowaną w ub. la
tach?

Liczby, które za chwilę 
przytoczę w plastyczny s~os.'b 
zarysowują grożą? chorób we
nerycznych i pawód wznowie
nia tej akcji. Po zakończeniu 
wojny mieliśmy do czynienia 
z bardzo dużą epidemią cho
rób wenerycznych. Posłużymy 
się wkażnikiem statystycz
nym (w tym wypadi;u jeden 
nowozgłoszony przypadek 
wczesnej kiły na 10 tys. 
mieszkańców). Otóż w 1257 r. 
przed akcją ..W" wskaźnik ten 
wynosił w skali krajowej — 
50. W 1951 r. tj. po przepro
wadzonej akcji „W" już tylko 
1,44. W 1953 r. — 0.81. W 19:4 
r. obniżył sic jeszcze bardziej, 
jednak od 1955 r. znów notu
jemy wzrost.

Np. Nowa Huta w 1952 r. 
miała — biorąc wskaźnik 1:10 
tys. liczbę 5.10 (wskaźnik ogól
nopolski wynosił w tym cza
sie 1.11). W 1957 r. liczba pod
skoczyła do 12.23. W tej sytu
acji Ministerstwo Zdrowia po
stanowiło wznowić 
„W".

— Gdzie należy 
przyczyn wzrostu 
wenerycznych w 
Hucie?

— Będzie paradoksalne to 
co powiem, ale właśnie owe 
dobre wyniki akcji „V<" są 
jedna z tych przyczyn. One o. 
słabiły czujność czynników 
odpowiedzialnych za utrzyma
nie gotowości Służby Zdrowia 
na tym odcinku. Z tych sa
mych powodów osłabia też 
czujność społeczeństwa, które 
pozostawało ciocie pod wra
żeniem tamtych osiągnięć 
sprzed kilku lat. A tymcza
sem nasiliły się u nes pewne 
zjawiska społeczne, sprzyja
jące szerzeniu się chorób we
nerycznych. Wzrosła m. in. 
prostytucja i alkoholizm. Do 
tych samych przyczyn trzeba 
toż zaliczyć zmasowanie w ho
telach robotniczych dużej licz-. 

(Dokończenie na str. 6)

— Panie doktorze, co 
zamierzacie zrobić to kie
runku uświadomienia spo
łeczeństwa o skutkach Groź
nej choroby, jaką jest ki
ła?

— W ramach tej akcii 
przeprowadzać będziemy m. 
in. prelekcje, ekspozycje wy
staw. (jedna z wystaw uru
chomiliśmy już w Zakłado- I

obyczajowy z eDoki fin-de siec- 
le'u pełen ironii, opowieści mi
łosnych i światowych przygód 
kelnera. który robi karierę 
dzięki swej urodzie i sprytowi. 
Film reżyseruje K. Hoffmann. 
(ŃRF), w roli głównej zoba
czymy świetnego i utalentowa
nego aktora Horsta Buehhol- 
taa. oraz cały legion pięknych 
kobiet z Liselotte Pulver na 
czele. Trzeba koniecznie zoba
czyć ten film, daje on dwie 
godziny dobrej rozrywki, do
starcza zabawy i śmiechu. 
Film zrobiony zręcznie, lekko, 
nie stracił wiele z uroku ksią
żki Manna. A to wielka zale
ta.

I

i

NOWE FILMY:
„PORZUCONA" — film oby

czajowy produkcji radzieckiej 
o młodej kobiecie, porzuconej 
przez męża. Film choć stara 
się wwjść z ram utartej kon
wencji — zbyt szablonowy. 
Przviemna gra Olgi Bgan.

..GDZIE JEST PROFESOR 
HAMILTON?" — hiszpański 
film na bardzo wysokim po
ziomie artystycznym. Slvnny 
profesor - fizyk nagle ginie. 
W malej wiosce hiszpańskiej 
przebywa w tym czasie nie
znany nikomu staruszek, któ
ry żyje obowiązującymi tu 
prawami i jest szczęśliwy...

„STRACONE ZŁUDZENIA" 
— film angielski z Michele 
Morgan. Trochę sensacji, tro
che miłości. trochę dziwnej 
refleksji małego bohatera. — 
Film koniecznie wart obejrze
nia — jedno 7. najlepszych 
dziel angielskiej kinematogra
fii po wojnie.

„OKO ZA OKO“ — film „z 
tezą" słynnego z serii sądowej 
Andre Cayaltc'a. Zemsta cał
kowita. bezwzględna, niemal 
nieludzka. Film tylko dla lu
dzi o silnych nerwach

I

akcję

szukać 
chorób 
Nowej
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Akcja ziemniaczana 
w pełnym toku

Jak dowiadujemy się w OZR 
HiL tegoroczna akcja ziemniacza
na jest już w pełnym toku. Wśród 
pracowników huty zostanie roz
prowadzonych około 2.000 ton 
ziemniaków. Od paru dni przy
chodzą już ich pierwsze transpor
ty: wagonami z rzeszowskiego i 
miechowskiego oraz samochodami 
ż Koszyc. Codziennie przywożony 
jest z tej miejscowości samochód 
ciężarowy z przyczepką, zawiera
jący 8 ton ziemniaków.

Cena ziemniaków jest taka sama 
Jak w roku ubiegłym — 60 zl za 
lq + dwanaście złotych za tran
sport i zniesienie do piwnicy. 
Ziemniaki są pakowane po 50 kg. 
Otrzymują je tylko ci pracownicy 
huty, którzy posiadają zapłacone 
bony. Pierwsze transporty w ilości 
około 150 ton zostały skierowane 
do Krakowa. W przeddzień dosta
wy ziemniaków informuje się na
bywców, aby byli obecni w swych 
mieszkaniach.

Przy okazji chcielibyśmy poin
formować, że zostaną rozprowa
dzane tylko zamówione ilości 
ziemniaków. Nie ma możliwości 
dodatkowych zgłoszeń. Kto więc 
nie zamówił ziemniaków, niestety 
łch nie otrzyma. Jak dowiadujemy 
się. ziemniaki są bardzo ładne i 
/suche.

J. <ł<

♦

Po pierwszym miesili
w szkołach

Już miesiąc upłynął od roz
poczęcia nowego roku szkol
nego. Dziatwa, ta z młodszych 
klas i młodzież ze starszych, 
wypoczęte ochoczo zabrały się 
do pracy. W zdobywaniu wie
dzy i osiągnięć czuwa i poma
ga im stosunkowo dobry ze
spół pedagogiczny. Naukę w 
dużym stopniu ułatwiają po
moce naukowe. Szkoły nowo
huckie nie mogą narzekać na 
brak wyposażenia 
względem...

Zaglądnijmy do 
nich. Jest to szkoła 
wa nr 80 na osiedlu A-O, do 
której uczęszcza 1200 dzieci. 
Nauka odbywa się do połud
nia i po południu. Dzieci ma
ją do dyspozycji bibliotekę, 
czytelnię, świetnie wyposażo
ne gabinety: chemiczny, fizy
czny, biologiczny, świetlicę o- 
gólną i świetlicę.

Od najmłodszych do naj
starszych klas, w zakresie nie
mal każdego przedmiotu, uni
ka się werbalizmu, starając 
się nowy materiał podać mło
dzieży obrazowo, na podsta
wie przeprowadzanych 
świadczeń (chemia, 
itd.), stosując nawet 
przeźroczami.

Wiadomo, że takie 
pozwalają uczącym

na 
za- 
po-
na

pod tym

jednej z 
pod sta wo-

do- 
fizyka, 

lekcje z

metody 
się na

Na marginesie akcji „W“
(Dalszy ciąg ze str. 5) 

by młodzieży, przeważnie nie 
przygotowanej do samodziel
nego życia w mieście.

— Jakie są objawy cho
rób, o których Pan doktór 
mówił i czy w toku akcji 
zostaną udzielone wska
zówki, jak je rozpoznawać?

— O objawach chorób we
nerycznych będzie można u- 
słyszeć w licznych prelek
cjach, jakie prowadzić będzie
my w bieżącym miesiącu na 
terenie Nowej Huty. Będzie 
się też można o tym dowie
dzieć z wystaw i filmów, któ
re będziemy wielokrotnie wy
świetlać w Domu Kultury w 
Nowej Hucie. Naturalnie trze
ba dodać, że ani w czasie tych 
prelekcji, ani z wystaw, czy 
filmów nie można się nauczyć 
rozpoznawania chorób wene

rycznych. Będą to tylko dane 
orientacyjne, wskazujące, kie
dy należy udać się do leka
rza. Z naciskiem trzeba pod
kreślić, że rozpoznać chorobę 
weneryczną może tylko i wy
łącznie lekarz.

— Czy choroby wene
ryczne są uleczalne?

— Choroby weneryczne, 
przy obecnym stosowaniu no
woczesnego leczenia, są ule
czalne. Ale tylko pod tym wa
runkiem, jeżeli chory stosuje 
sie do wszystkich wskazówek 
lekarza i ukończy całe lecze
nie. Trzeba tu dodać, że tym 
szybciej są uleczalne, im 
wcześniej zacznie się leczyć. 
Szczególnie groźne są następ
stwa nie leczonej kiły.

— Jakimi środkami roz
porządzacie w walce z 
chorobami wenerycznymi?

— Można to z satysfakcją 
podkreślić, że w Polsce cho
roby weneryczne leczymy 
środkami najnowocześniejszy
mi. takimi, jakie stosuje się 
nawet w państwach najbogat
szych. Mamy wszystkie środki, 
które są dostępne bezpłatnie 
dla każdego obywatela w 
przychodniach skórno-wene- 
rologicznych, a w ogóle w pla
cówkach Służby Zdrowia. Na
wet przy leczeniu u lekarza 
prywatnego można uzyskać 
leki bez żadnej opłaty.

— Jak postępować, aby 
uchronić się przed choro
bami wenerycznymi ?

Mimo, iż lekarze i Służba 
Zdrowia rozporządzają najno
wocześniejszymi środkami, 
bez pomocy społeczeństwa nie 
są oni w stanie uporać się z 
klęską chorób wenerycznych. 
Istotą więc jest właśnie to, że
by się chronić przed nimi. A 
można ich uniknąć, wówczas 
kiedy zna się wroga. Znać tzn. 
wiedzieć kiedy, w jakich wa
runkach można się zakazić o- 
raz czym to grozi. Trzeba u- 
nikać wszelkich podejrzanych 
znajomości i okazji zarażenia 
się. Najlepszą ochroną jest ży-

cie rodzinne, unikanie alkoho
lu.

— Ostatnio dużo się pi- 
sze i mówi na* temat pro
stytucji, która'jest rozsad- 
Ttikiem chorób wenerycz
nych. Czy prostytucję na
leży zalegalizować, czy też 
jeszcze bardziej zaostrzyć z 
nią walkę?

— Na podstawie mojego 
wieloletniego doświadczenia z 
pracy społecznej i doświad
czeń z moich zagranicznych 
podróży naukowych, które od
byłem w celu pogłębienia wia
domości w tej dziedzinie — 
moim zdaniem — zalegalizo
wanie prostytucji nie prowa
dziłoby do niczego, dlatego je
stem za wypowiedzeniem wal
ki z prostytucją. Walka ta 
musi być złożona z wielu 
czynników,, tak jak jest złożo
ne to zjawisko. Samo karanie 
byłoby oczywiście nonsensem. 
Trzeba tępić wszystko, co u- 
łatwia nierząd, co na nim pa
sożytuje, ale równocześnie 
prowadzić konsekwentną, spo
łeczną akcję rehabilitacyjną w 
stosunku do prostytutek, np. 
przez specjalne domy opieki, 
udzielanie im pomocy, dawa
nie zatrudnienia. Problem ten 
trzeba widzieć w całej jego 
złożoności i podjąć wszech
stronne środki zaradcze: 
prawne, socjalne, wychowaw
cze i ekonomiczne.

Rozmoiyę przeprowadził:
B. DZIEKAN

szybsze, dokładniejsze pozna
nie i zapamiętanie. Toteż gro
no nauczycielskie z kierowni
kiem szkoły W. Zawadą 
czele nie narzeka na brak 
interesowania i na niski 
ziom przygotowania się
lekcje ze strony młodzieży. To 
prawda, że inspiratorami od
powiedniego poziomu w szko
le są pedagodzy, niemniej za
leży on też od uczniów.

Podobnie dogodne warunki 
do nauki ma młodzież i w in
nych szkołach nowohuckich, 
nic dziwnego więc, że start 
jest jak najlepszy. Nie znaczy 
to jednak, że w każdej szko
le są tylko sami bardzo do
brzy uczniowie. Byłoby to o- 
czywiśeie zjawisko co naj
mniej nie normalne...

Jest jeszcze jedna rzecz, 
której warto wspomnieć, 1 
daj marginesowo, 
forma rozrywek 
szkolnej, którą wprowadziła 
właśnie szkoła r.r 80. Miano
wicie nawiązanie kontaktu ze 
szkołami z innych miast i wza
jemne odwiedziny. I tak mło
dzież wymienionej szkoły w 
czerwcu br. była gościem je
dnej ze szkół warszawskich. 
Na czym polega nowatorstwo? 
Obowiązek zakwaterowania u- 
czestników wycieczki 
na siebie rodzice dzieci 
szkoły warszawskiej. Po 
stu młodzi nowohucianie 
szkali w domach swoich 
gów, czy koleżanek. Że obie 
strony, Itak 
przyjmujący 
dowołone z 
ły prezenty 
dzieci nowohuckie, jak i obe
cnie bardzo żywa wymiana 
korespondencji. Rewizyta na
stąpiła w środę 8 bm.

Takie wycieczki, zwiedzanie 
nieznanych miast, zabytków, 
są niewątpliwie bodźcem w 
codziennej pracy szkolnej.

Należałoby też wspomnieć, 
że są również pewne manka
menty, które utrudniają pra
cę w szkole: najpoważniejszy 
z nich, to mała ilość szkół w 
stosunku do ilości 
młodzieży. Każda 
wohucka obliczona 
stosowana na 600 
rzeczywistości do każdej uczę
szcza przeciętnie ponad 1 tys. 
Widać stąd aż nadto jasno, że 
kierownictwo i pedagodzy po- 
szczćgónlych szkół muszą po-

o 
bo- 

To nowa 
młodzieży

wzięli 
owej 
pro- 
mie- 
kole-

goszczący jak 
gościnę, były za- 
siebie, świadczy- 
otrzymane przez

uczącej się 
szkoła no- 
jest i przy- 

dzieci. W

i
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konywać duże trudności w or
ganizacji pracy, rozkładzie za
jęć itp. Mimo to z optymiz
mem patrzą w przyszłość, bo 
przecież w Nowej Hucie bu
duje się jeszcze kilka szkół, co 
naturalnie rozładuje ten „na
tłok".

Innym utrudnieniem jest 
nieuporządkowanie otoczenia 
szkół. Tu kierownictwo jed
nej z pierwszych szkół w No
wej Hucie przypomina PBM, 
że zobowiązało się ono do koń
ca sierpnia br. uporządkować 
boisko szkołne! Niestety do tej 
pory... nic. Natomiast kierow
nictwo szkoły nr 83 apeluje 
do DBOR-u o salę gimnasty
czną. Podobnych braków zna
lazłoby się więcej. Poprze
staniemy jednak na tym, pro
sząc Wydział Oświaty DRN, 
by baczniej zwracał uwagę na 
przejmowane obiekty, a tym 
samym mniej dokładał fundu
szy na 
monty.

nieprzewidziane re-

Z. BRYKALSKA
■.MU.!,! -dMJB-MUmJl

Tanis owoce dla pracowników Huty
Pamiętacie zapewne drodzy 

Czytelnicy, jak w ub. roku Ra
da Zakładowa zaopatrywała 
załogę huty w owoce i jarzy
ny na zimę? Tej inicjatywie 
można tylko przyklasnąć, jak
kolwiek mamy poważne wąt
pliwości, czy było to odpowie
dnie zajęcie akurat dla Rady 
Zakładowej. Uważamy, że za
opatrzenie załogi huty w o- 
woce przez OZR HiL jest tyl
ko zwykłym wypełnieniem 
bowiązku tego ostatniego.

A teraz nieco szczegółów 
temat rozpoczętej parę dni 
mu akcji owocowej, 
uruchomił niedawno
punkty sprzedaży tanich, zi
mowych owoców na terenie 
Huty im. Lenina. Jeden kiosk 
mieści się za bramą główną 
do kombinatu, przy Centrum 
Administracyjnym i drugi — 
za bramą do Zakładu Kokso
chemicznego. Mamy nadzieję, 
że kioski te zrobią konkuren- 
cję prywatnym sprzedawcom | 
owoców, którzy sprzedają je . 
w tych miejscach po dość wy
górowanych cenach (śliwki po 
5 zl za 1 kg, jabłka po 4 « |

o-

na 
te- 

OZR 
dwa

za 1 kg, grusrju po 5 zł za 
1 kg).

Ceny owoców w kioskach OZR 
będą o wiele niższe. Pierwizy 
transport jabłek w gatunku: zło
ta reneta, szara reneta Wilhelm 
i mallnówka. sprzedawano w ce
nie 2.80 zl za 1 kg. Zaznaczamy, 
że jest to cena, niezwykli atrakcyj
na. niższa nawet cd ceny skupu. 
Ceny innych oweców jesccze nie
stety nie znamy. W bufetach CZR 
sprzedawano uprzednio gruszki 1 
śliwki po około 2.59 — 3 zł za 1 kg.

Na pierwszy rzut sprowadził 
OZR 3 tony jabłek. Dalsze zamó
wienia są już złożone w powie
cie nowosądeckim, gdzie — jak 
wiadomo — był tego roku świetny 
uredzaj na owoce. Tak więc na
sza huta, o ile cała akcja do
brze się uda, pomoże nowosądec- 
czar.om w realizacji ićh ekspery
mentu gospodarczego polegające
go m. in. na Fełnym wykorzysta
niu możliwości sadowniczych.

Punktów sprzedaży mogłoby 
powstać w przyszłości chyba 
więcej, ale tylko w celu do
raźnej sprzedaży niewielkich 
ilości owoców. Naszym zda
niem należałoby rozprowadzić 
owoce na zimę centralnie, w 
wydziałach, podobnie jak ma 
to miejsce z ziemniakami.

j. d.
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Przed kilkoma miesiącami No- 
wohuc-k.e Zakłady Gastronomicz
ne wprowadziły pewnego rodzaju 
eksperyment, otwierając nową, 
tym razem bezalkoholową kawiar
nię „Lajkonik" na osiedlu B-2. 
Wszystko wskazywało na to, że 
lokal będzie się cieszył dużym po
wodzeń em wśród mieszkańców. 
Przewidywania te opierano na do
brym zaopatrzeniu lokalu w róż
nego rodzaju ciastka, torty, gala
retki, owoce w śmietanie, napoje 
zimne i oczywiście czarną kawę. 
Również estetyczne urządzenie 
wnętrza, wzorowa czystość i -do
bre położenie lokalu przy jednej 
z głównych arterii Nowej Huty, 
powinny zapewnić kawiarni dużą 
frekwencję.

Niestety, przewidywania te za
wiodły. W godzinach przedpołud
niowych lokal świeci pustkami, a 
wieczorem zjawia się również nie
wielu amatorów dobrej kawy i

ciastek. Jedynie w soboty 1 nie
dziele kawiarnia trochę się oży
wia. to wszystko jednak za mało, 
jak na tak przyjemny lokal.

Warto dodać, że prócz słodyczy, 
można tu zjeść porcję szynki czy 
kiełbasy. Wprawdzie nie sprze- 
daje się tutaj wódki, ale bufet 
zaopatrzony jest w dosk-nałe wi
na w cenie od zł 4,55 do 
lampkę, a 
jak aperltif.

Nie bez znaczenia jest 
fakt, że ceny w kawiarni

nawet taką
18.58 z." 
nowość.

również I 
są bar- I

1 dzo przystępne, mała kawa kosz
tuje tylko zl 2.50, wooa firmowa 
zł 3.75. herbata 1 złoty.

Dlaczego Więc ..Lajkonik" niei 
i zdobył sobie uznan a wśród mie
szkańców? Nie sądzimy, aby poJ 
wadem tego był brak wógki 
lokalu. Prawdopodobnie nie wszy, 
acy jeszcze wiedzą o istnieniu 
tej miłej kawiarenki, toteż zachę
camy serdecznie do odwiedzenia 
„Lajkonika". Pójdźcie chociaż 
raz, a nie pożałujecie! bs

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4. Miasto wojewódz

kie, 8. Członek rodziny. 8. Odkrył 
prątki gruźlicy; 11. Owad żądlowy, 
13. Miłośnik, zwolennik. " 
trucizna, 15. Zabawa, 
mniejsza jednostka 
cyjno-terytorialna w 
Zapobiegają skurczowi 
odlewów metalowych, 
metalowy. 20. Ozdobna 
niczkowa, 22. Artysta 
23. Skręt śrubowy, 24. Muzyka to
warzysząca.

PIONOWO: I. Porozumienie
międzynarodowe. 2. Coś drogiego 
i dobrego, 3. Zbocze góry, 4. Pier
wiastek chemiczny, 5. Derka, 
przykrycie, 6. Pudełko czekola
dek, 7. Przerwa między aktami 
przedstawienia teatralnego, 9. 
Mówić prawdę bez—, 10. Okręg 
regionalny w Jugosławii, 11. Na
rząd, 12. Ornament architektoni
czny, 19. Nazwy, miana, 21. Uczta 
pierwotnych chrześcijan, 22. Zbiór 
map.

Rozwiązania należy przesyłać na 
adres redakcji w terminie tygo
dniowym od daty ukazania się 
„Głosu" z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe”. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą pra- 

| widłowe rozwiązania rozlosowane 
1 zostaną nagrody książkowe.

14. Silna
16. Naj- 

adminlstra- 
Polscc, 17. 
niektórych 
18. Ćwiek 

roślina do- 
sceniczny.
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KINA
ŚWIT — godz. 1«, 18, M do 28 

bm. „Sobotni wieczór" jugosł. 
film nowelowy, od 21 bm. „Bez 
bólu" film* społ. prod, franc.

ŚWIT mała sala — godz. 15. 
17. 19 do 22 bm. „Czterdziesty 
pierwszy" dramat radź., od 23 
bm. „Trzy kobiety” dramat prod, 
polskiej.

ŚWIATOWID — godz. 16, 18, 29 
do 22 bm. „Wyznania hochsztaple
ra Feliksa Krulla" prod. NRF wg. 
powieści T. Manna, od 23 bm. 
„Zbrodnia I kara” dramat prod, 
franc.

Światowid mala sala — godz. 
15, 17, 19 do 22 bm. „Wrota pie
kieł" dramat prod, japońskiej, 
od 23 bm. „Nasze czasy" włoski 
film nowelowy.

WIEDZA — godz. 11, 17, 19 do 19 
bm. „Sprawiedliwości stało się 
zadość" dramat sens. prod, franc., 
21—23 bm. „08/15” cz. I Koszary, 
od 24 bm. „Imieniny Henrietty" 
komedia franc.

»
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Poziomo: 3. 
mag, 9. lewa, 
13. sowa. 15. 
18. ambasada,

6. log. 1.
12. senat.
Eleonora.

ma, 4. ot, 
io. Oslo, 

mina, 16.
23. skok, 26. NATO,

32.27. beton. 29. tona. M. opos, 
ser. 33. rok, 34. ta, 35. as.

Pionowo; 1. bagatela, 2. Como. 
3. mowa, 5. Tasso. 6. Lena, 8. 
glon. 9. len. 11. owo. 12. Si, 14. 
ar. 17. elaborat. 19. Mn, 20. bat. 
21. Atos, 22. sonet. 23. stok, 24. 
kos, 85. on. 28. epos. 30. arak.

TEATRY
LUDOWY — 1« bm. godz. 19.15 

..Zaklinacz deszczu", 19. bm. godz. 
19.15 „Księżniczka 
20—21 bm. nieczynny, 
godz. 17 „Księżniczka 
24 bm. godz. 19.15 
deszczu".

Turandot", 
22—23 bm. 
Turandot", 
„Zaklinacz

17:

DOM KULTURY 
HUTY IM. LENINA

Sobota 18. X. 58 r. — godz.
„Przygody Punoha" — arcyza- 
bawna farsa w wykonaniu Teatru 
Lalek ..Widzimisie"; godz. 20.C0: 
całonocna zabawa taneczna.

Niedziela 19. X. 58 r. — godz. 191 
Bajeczki filmowe dla dzieci; godz. 
11: Wielka rewia na małej scenls 
— widowisko dla dzieci, młodzie
ży i dorosłych w wykonaniu Tea
tru Marionetek ..Kubuś": godz. 17: 
„Przygody Puncha" - arcyzabaw- 
na farsa w wykonaniu Teatry Laą 
lek „Widzimisie"; godz. 19: dan
cing. j

Poniedziałek i». X. 58 r. — godŁ 
18: Aktualne zagadnienia polityki 
międzynarodowej — omówi Bruno 
Rajca.

Środa 22. X. 58 r. — godz. 17: 
„Przygody Puncba" — arcyzabzw. 
na farsa w wykonaniu Teatru La
lek „Widzimisie"; godz. 19: Film 
oświatowy z cyklu: Kultura 1 
sztuka.

Czwartek 23. X. 58 r. — godz. 18: 
Pogadanka: Zasadnicze typy cha
rakterologiczne.

Piątek 24. X. 58 r. — godz. 19: 
Pogadanka: Współczesne malar
stwo francuskie — wygłosi mgr 
K. 2ymirska.
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♦ 86Ł8SZEBIA BRBBIIE ❖
PIUSINSK1 Edward zgubił prze

pustkę stalą nr 26344 wydaną w 
Hucie im. Lenina.

PRZĘDZIK Franciszek zgubił 
przepustkę sta>ą nr 21353 wydaną 
w Hucie im. Lenina.

BECZKI do kiszenia kapusty 
różnej wielkości sprzedaje pra
cownia bednarska Kraków, Kra
kowska 46.

KANIA Stanisław zgubił prze
pustkę tymczasowa wydaną w Hu
cie im. Lenina-


